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TRZY NAJWAŻNIEJSZE ZAGADNIENIA W POLITYCE ZAGRANICZNEJ POLSKI.
Expcse Ministra Spraw Zagranicznych p. Zaleskiego.

Na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych w dn. l-> fc m. 
min. Spraw Zagr. p. August Zaleski 
wygłosił expose, którego tekst, podług 
informacji P. fi. T. poniżej zamiesz
czamy:

Sądzę, że nie wezm ą mnie P a ' 
now ie za złe, że tym razem  odstą
pię od uśw ięconego zwyczajem  sche
m atu  ezpose  m inistra Spraw  Z ag ra
n icznych i że zam iast Dobieżnego 
przeglądu polityki potakiej w sto
sunku do wszystkich niem al państw  
obcych, ograni-zę  się do bardziej 
obszernego i bardziej szczegółow e

go przedstaw ienia Panom  kilku pro
blem atów naszej polityki zagranicz
nej, k iore w ostatnich czasach wy
sunęły tię  na czoło innych. Uczynię 
to ze względu przedew szyrtk iem  na 
to, że ani ogólna sytuacja m iędzy
narodow a, ani nasza polityka ocf 
ostctn iego expose, jakie zaledwie 
kilka miesi^ cy iemu miałem zaszczyt 
przedstaw ić W ysc kiej Komisji, nie 
uległy zasadniczym  zmianom. O czy
wiście nie wyklucza to dyskusji nad 
innemi tem atam i, k tóre panow ie bę
dziecie następn ie  uważali za wła
ściwe poruszyć.

Sprawa p olsko-htewska.
Pozw olą Panow ie, że zacznę od 

Litwy. Rok zgóry już _nin«ił od cza
su, kiedy zostaliśm y oskarżen i przez 
rząd  litewski przed wysokim trybu
nałem  Rady L gi N arodów , na pod
staw ie a r t  U  paktu , nietylko o 
prześladow anie m niejszości litew 
skiej w Polsce, lecz też  o przygo
tow yw anie zam achu  na całość i 
niepodległość Litwy.

Gotasławność zarzutów  litewskich
Przypom inają sobie panowie, że 

pow odem  do pierwszej części oskar
żenia był fakt aresztow ania kilku
nastu  L.tw.now w Polsce za ich 
antypaństw ow ą działalność, oraz 
zam knięcie kilkunastu szkół litew
skich, poniew aż nie odpow iadały 
one w arunkom  pedagogicznym , sta
w ianym  w szystkim  szkołom. Pow o
du do oskarżenia nas o przygoto
wanie zam achu na niepodległość 
ar R ada Lig Narodów, ani my, 
pomimo skrupulatnych poszukiw ań 
odnaleśc i !e zdołaliśmy. Argum enty 
rządu p. Woldemarasa w te ’ mateTji 
sprow adzały  się do kilku p lo tek  
prasowych

Gup^wiatfź Falski.
W  odpowiedzi na skargę litew

ską na grudniow ej sesji 1927 r. za~ 
proponow al'śm y Radzik Lig. skiero
wanie oskarżenia o naruszenie przez 
aae zobowiązań m niejszościowych 
mti drogę zwykłej ligowej procedury 
mu ejszoścsowej. Ponadto , opierając 
się na tym samym artykule 11 pak 
tu, którego nadużył p. Wi Idemmas 
dla oparcia na nim swej skargi, 
zwróciliśm y uwagę Rady na n iebez
pieczeństw o, jak ie  dla pokoju pły
nąć m ogło z ogłoszo tego  przez 
rząd  litew ski s tan u  wojny między 
Litw ą a Polską.

Rezolucja Rady dała nam całko 
w itą sa ty srak c ję .

Rezolucja R&dy, owa s.ynna re 
zolucji! z dn 10 grudnia 1927 roku, 
dała nam całkow itą satysfakcję. R e
zolucja t a — I-mo) odesłała skargę 
m niejszościow ą na drogę zwykłej 
procedury, 2-do) zmusiła L itw ę do 
wyrzeczenia się stanu wojny, 3-o) 
stw ierdziła, ze Polska zobowiązujie 
się szanow ać całość i niepodległość 
Litwy, co do czego zresztą żadnych 
wątpliwości nie mogło być i nie by
ło w śród R ady Ligi. I wreszcie, cc 
najw ażniejsze. R ada poszła dalej 
zaleciła obu stronom  wszczęcie naj
rychlej rokował celem  naw iązania 
między obu państwami, stosunków , 
jakie pow inny egzystow ać m :ędzy 
dw om a państwam i, członkami Ligi 
Narodów.

Punki elężKości naszych pertrafc- 
tŁcyj z l i tw ą .

W tej ostatnie, stypulacji eżał 
i leży punkt ciężkości naszych per- 
traktacyj z L itw r. R ada nałoży .a na 
oba pans.w a obow iązek nietylko 
rychłego wszczęcia rokow ań, lecz 
też wyraźny obow iązek cłopTowadze- 
nii ich do pom yślnego wyn.lcu, to 
jesi do naw iązania wz .um ych nor
m alnych stosunków . T ak  ja p rzy 
najm niej rozum iałem  i rozum iem  tę  
rezolucję. T ak  ją rozum iał sprałcoL- 
daw ca R ady p. Bclaerts vun fflocJc- 
land, co podkreślił, w yjaśniając ją 
jeszcze, przy wrześniowym  raporcie. 
T ak  też i ezoluc ę tę  pojm ow ała R a
da, aprobując pow yższy raport.

Zł? wala rządu p. Yoldemargsa.
Nie tak  jednak  wid ucznie pojm o

wał i pojm uje ją rząd litewski. N ie
tylko nie śpieszył on do wszczęcia ro 
kowań, k tóre m ogły rozpocząć się: 
w styczniu — rozpoczęły się form al
nie w poczs tku kw ietnia, a taktycz
nie znacznie później—, łecz po ;ch

/

rozpoczęciu czynił co mógł aoy prze
wlec i aby jak najdalej odsunąć ten  
dzień, w którym  przedstaw iciele Pol
ski i Litwy mogliby się z jawić przed 
R adą  i pow iedzieć jej: „ Wykonaliśmy 
wa^ze zalecenie — ponaędzy Polską a 
L.tw ą istnzejc ta o o n  n e  e n t  a n t e ,  
od której zależy pokój powszechny i o 
której mów* pakt L ig i Narodów

Nie będę  Panom  opisyw ał tycb 
sposobów  i m etod, którem i posługu
je się p„ Woldetnoras celem  niedo
puszczenia do w ykonania przyjętej 
przezeń uroczyście rezolucji Rady 
L igi. Cieicawych odsyłam  do ogło
szonych przez nas trzech tomów, 
zaw ierających dokum enty, dotyczą
ce naszych rokow ań. Z apew niam  
■'anów, że jest to  lek tura na ogół 

bardzo zajm ująca, choć miejscami 
m ocno m onotonna.

Nikłe wyniki rokowań pólsko- 
łitewsHch.

każdym  razie nie .noże ule- 
_śzać w Ł(pli\vo«ci, że jeśli chodzi o 
formalne wyniki rokow ań poisko- 
litewskicb, to są one dzisiaj niemal 
żadne.

"*0 roicu rokow ań, i rokow ań by- 
n jmniej n iełitw ych , zawarliśm y je
dynie niewL :lką konw encję o ruchu 
granicznym. K onw encja La jest tylko 
ułam kiem  projektu norm alnej umowy 
o ruchu granicznym , projektu, który 
w swoim czasie delegacji litewskiej 
przedjtaw iliśm y i k tc .y  w szerokiej 
mierze uw zględniał inturesy ludności 
nadgranicznej. Z adość czyni ona 
potrzebom  jedynie nieznacznej czę
ści ludności pasa  nadgranicznego- 
Mimo to, ju k o  p ierw sza  konw encja  
zaw~ r ta  z Litw ą, ja k o  p reced en s 
posf .da  ona dla nas dość duże 
znaczenie.

Inne nasze projekty umów kom u
nikacyjnych — um owy kolejow ej i 
posztow o - telegraficznej — projekty 
najbardziej typow e, oparte  na ist- 
n e jący ch  i obowiązujących obie 
strony um ow ach m iędzynarodowych, 
spotkał jeszcze mniej przyjem ny 
los od losu naszego projektu umowy 
o ruchu granicznym. Z ostały  one 
is łk o w lc is  odrzucone p rzez  rząd  

litew ski, który n ie chce °ię zgodzić 
na bezpośrednimi kom unikację m ię
dzy Polską a  Litwą. lecz proponuje 
nam  kom unikację przez p rństw o  
trzecie. Oczywiście, wszystkie te  pro
jekty  w najbl ■ szych m iesiącach
pi zedsławi.ny ponownie rządowi 
litew skiem u, za pośrednierw om  ko
misji doradczej technicznej dla spraw  
kom unikaci i tranzytu, k tóra na pod
staw ie rezolucj* osta tn ie’ R ady Ligi 
m a zając się trudnościam i, k tóre 
w dzie łzinie komunikacji’ pozostały 
w ciągu rokow ań polsko-litewskich.

Do normalnych stosunków jaszcza 
daleko.

Jak widzicie Panow ie, dość dale
cy jeszcze jesteśm y cd  zawarcia 
takich umów, jak  um owa konsularna,
0 obyw atelstw ie, o osiedlaniu, han-

* t- P- Nie dziwiłbym się, 
gdyby kto„ z Panów  w ciągu dy
skusji nad m ojem  expose, wyraził 
wątpliwość co do słusznosci polityki 
rządu w stosunku do Litwy, tak  jak 
nie dziwie rię  dochodzącym  mnie 
ze wszystkie1 stron głosom necler- 
pl wej kry.ylii. Nie dziwię się tym 
glosom po pierwsze dlatego, i i  nie
cierpliwość jest cechą ludzką nader 
szeroko rozpow szechnioną, a po 
drugie dlatego, że ci znieciei płiwieni 
krytycy r ie  mają możności objęcia 
chłckształtu  naszej polityki lir sw- 
skiej w związku z rssz tą  naszej 
polityK. zagranicznej, a przez to 
sami nie są w stanie zdać sobie 
icisle spraw ę tak  z ujem nych, jak

1 2 dodatnich stron naszej polityki 
woDec Litwy.

Metoda pcsiępnwani& w stosunku 
da Litwy.

Nasza m etoda postępow ania w 
stosunku ao  Liiwy m a za podstaw ę 
cierpliw ość, w ytrw ałość i konsek
wencję Nie wątpię ani na chwilę, 
i e  m etody d; ałai ia, oparte  na tych 
trzech  kardynalnych cno tach  każaej 
rozsądne ' polityki są naogó mało 
nfektowne. Zapew niam  j- dnak pa
nów, że są one żywsze niem al je 
dynie skuteczne.

inne metody są  niewskazane.
Sądzę również, że zdajecie sobie 

spraw ę Panow ie, orjentując się dob- 
brze w całości obecnych stosunków  
m iędzynarodow ych. i e  inne m etody  
d z ia łan ia  w  stosunku do  K ow na, 
niż te , k tó re  dotychczas stosujem y, 
t e  niew skazane.

Jakie manr.y zyski.

Z resz tą  zastanaw iając się głębiej 
lad  rozwojem  stosunków polsko- 

litewskich w ubiegłym  roku roz
w ażając wyniki naszych rokow ań, 
musimy przyjść do przekonania, że  
choć fo rm aln ie  ro k  te n  niew iele 
p rzyn ić  ł, to  je d n a k  is to tn e  nasze 
zy^ki politycz. e w  tej m ate rji są  
dość znaczne. Bowiem czyż nie jest 
zyskiem  fakt, że potrafiliśmy, dzięki 
naszej p roste j, jasnej i konsek w en t
nej po lityce w  sp raw ie  litew skiej, 
pozyskać  zau fan ie  ogrom nej częicii 
opinji św ia ta , zau fan ie , k tó reg o  n ie
s te ty  p rzed tem  w te j sp raw ie  n ie
w iele posiadaliśm y. Czyż nie jest 
rów r.irż zyskiem  naszym  pew na 
ew olucja um ysłow ą w stosunku  do 
Polski, k tórą obserw ow ać możemy 
na Litwie w śród  politycznie  m yślą
cej częsc. spo łeczeństw  ą, ged ie co
raz bardziej gruntuje się przekona
nie, że naw iązan ie  stosunków  z 
P o lską  je s t  rzeczą  nieuniknioną, a  
n a w e t poży teczne  d la  Litwy . W szyst
ko to  są oczywiście zyski m oralne, 
k tóre zmierzyć czy zważyć się nie 
dają, lecz k tóre we właściwym m o
m encie m ogą uw ydatnić się ze znacz
ną siłą w oczekiwanych swych sku t
kach.

9al$2e dążenia.
Co się tyczy 1 dalszego rozwoju 

spraw y polsko-litewsk-ej, to nie b a 
wiąc się w proroctw a, jedno tylko 
m ogę Panom powiedzieć: W szelkie-

m? m ożliwemi poKojowemi drogami 
dążyć będziem y do rychłej rea liza
cji za lecen ia  Rudy Ligi z 10 grud
nia 1927 r., t  j. do naw iązania nor
m alnych dobrych sąsiedzkich s tc  
sunków  z Litwą. Będziem y starali 
się doptuw adzić do pozytyw nych re 
zu lta tów  zapow iedziane w Królew
cu rokow ania handlow e, będziemy 
usiic vali przy pom ocy komisji do
radczej technicznej dla spraw  ko
m unikat; i tranzytu naw iązać zer
w aną od  10 la t kom unikację między 
ziem iam i polskiem i i litewskiem i. 
Miejmy rozsądną  nadzieję, że vfy 
siłki nasze  nie oteażą się bezpłod
nem u

Nadzieja na pomoc Ligi * zrozu
mienie narodu litewskiego.

M amy naazieję, że R ada Ligi 
Narodów, rozum iejąc, że spór 1 pol- 
s k o ite w s k i na terenie Lfgi stał się 
już dziś właściwie sporem  r.iiędzy 
R adą  a Litw ą, dopom oże nam  sku
tecznie w naszych wysiłkach. Spo
dziewam  się też, że naród litewski 
zrozumie, że opór jegc rządu p rze
ciwko naw iązaniu norm alnych sto
sunków, jak e winny łączyć dw a 
państw a należące ao  Ligi, jest r ie -  
tylko n iszgoany z paktem  Ligi i re 
zolucją R ady z •O grudrtiai, nietylko 
narusza in teresy  państw  .trzecich, 
lecz również przynosi znaczne szko
dy m oralne i m aterjalne państw u 
litewskiem u. Spodziew am  się, że 
Litwo zrozum ie, że rząd  litewski 
walczy w t'ij chwili nie z Polską, 
n a rzu ca jącą  jakoby gw ałtem  norm al
ne  stosunk i ze sobą, lecz z rozw o
jem  w spółczesnego życia m iędzyna
rodow ego, z potężnem i m oralnem i 
siłami, k tó re  dążą do b ra tan ia  na- 
rc-dó*‘\  o nie do ich pilnow ania i 
o taczan ia  ćhińsk.n . m uie.r., ze usi
łu je  on płynąć pod  głęboki p rąd  
historyczny, k tó rego  zw alczenie je s t 
n iezm iernie trudne, jeśli nie zgoła 
beznadziejne.

Optymizm.
D latego też spokojnie i pogodnie 

patrzę na przyszłość stosunków  pol
sko-litewskich, cierpliwie i wytrwale 
postępując raz obraną w mojem 
przekonaniu jedynie słuszną drogą 
Nie zrażając się przeszkodam i k tó
re  na te ’ drodze sporykam y, nie
wątpliwie doidz.em y do celu, k ćry 
sobie wytknel. my, do celu, którym  
jes t przyjazne sąsiedzkie współży
cie Polski z Litwą.

Stosunki polsko-niemieckie.
Przejdę teraz do innego zagad

nienia, lub raczej ao  tom p! iksu  za
gadnień, k tóre znajdują się obecnie 
na czolowem  m ie:scu naszej pi ity- 
ki zagranicznej. N ieraz m iałem  już 
m ożność przedstaw ić Panom  nasze 
zasadnicze trwałe tendencje  J o  za
cieśnienia sąsiedzkich stosunków , 
do zbliżenia i kolaboracji na m ię
dzynarodow ym  teren ie z N i e m 
c a m i .

Normalizacja stosunków postę- 
puje powoli naprzód.

Dzisiaj m acie Panow ie prawo 
zwrócić się do mnie z zapytaniem , 
dlaczego zbliżenie owo o.lbyw a się 
tak  powoli i dlaczego 3potyka ono 
n-» swej drodze tak  cSuze trudności. 
Nie będę  Panom  mówił o tem , o 
czcni wszyscy Panow ie wiec.e, że 
mimo w szystko norm alizacja sto
sunków  naszych z Niemcami postę
puje naprzód i n. p. zawarliśm y do
tychczas z Niemcami rekordow ą 
praw ie ilość — 101 (cyfra do spraw 
dzenia) poszczególnych umów.

Dlaczego praca nad zbliżeniem 
idzie powoli.

To są v’szystkc rzeczy znane, 
mimo to jednaK odpowiem  Panom : 
tak jest. P raca  n aa  zbliżeniem idzie 
nad wyraz powoi i spotyka na 
swej drodze pow ab ie  przeszkody. 
Pow ody tej powolności i przi szkody 
te znajdują się w opinji pubKcznej 
obu narodów, po wiadam; „obu“, bo 
nie będę  przeczył, że w opirji p u -ł 
blicznej Polski, pom nące’ udział 
P rus w rozbiorach Rzeczypospolitej, 
długie łata ucisku i wreszcie stano- 
v/i.sko Niemiec po nasze,n zm art
w ychwstaniu. istnieje w stosumcu 
do Niemiec nieufno* :, aj* >ynaj- 
mniej nie m eaawiść. Robię ^ę róż
nicę dla podkreślenia, ze n ie1 ia w 
naszej opinii publicznej zasadniczo 
nieprzychylnego dr> Niemiec rio  iun- 
ku i że owa zrozum iała niechęć, o

której wspom niałem , dałaby się za - 
pew ne, drogą pow stania nowych 
pozytyw nych faktów w stosunkach 
polsko-niem ieckich, usunąć. O pinja 
publiczna polska przekonany jestem , 
przygotow ana i< st do dokonania 
tak  ego zwiotu.

Niechęć Niemców.
inacze jednak: zdaje "m* się

przedstawi&c spraw a z opicj:, pub
liczną niem iecką. Jest rzeczą zna
m ienną, i e  każde niemal polsŁie 
w ystąpienie na teren ie  m iędzynaro
dow ym ,” naw et o ile bezpośrednio 
m e dotyczy ono Niemiec, wywołuje 
w  ostatnich czasach na -ruńc ie  n ie
mieckim istną burzę W ydaie  się, 
jakgdyby opinja publiczna niem ie
cka oczekiw ała stule tylko p re te 
kstu, ażeby dai w polityce wyraz 
swojej w stosunku dc odrodzonego 
państw a i do narodu polskiego nie
chęć..

Co je s t powodem.
* Sądzę, że ;est naszym  obowią

zkiem się zastanowić, jakie są po
wody takiego stanu rzeczy. Pow ody 
tego są v/ielorakie, W  pierwszym  
rzędzie przyczynia się do tego s ta 
nu rzeczy szeroko w Niemczech 
rozpow szeenniona p ropaganda n i 
rzecz rewizji w schodnich granic 
Rzeszy. Propaganda, ta  n iestety o 
p isra  się nietylko na jednostkech 
i organizacjach pryw atnych. Nife 
m oże ulegać najm niejszej wątpliwo
ść1, że propaganda ta, wyraźnie nie
zgodna z literą i duchem  paktu 
Ligi N arodów , nietylko jest poważ
n ą  przeszkcidą do pożądanego przez 
nas zbliżenia między Niemcami a 
Polską, lecz też nrzeszkodą do o- 
gólnej stabilizacji stosunków  . E u
ropie. Stw arza ona w opi" ji n ie
mieckiej szkodliwą iluzję możliwości 
pokojow ej rewizji gran1:, iluzję, 
k tó ra  jednak  w pew nych warum  
kacb może spow odow ać pow ażne 
kom plikacje m iędzynarodow e, w brew

naw et życzoniom nadziei jej two«- 
ców.

W ia^a w trze rw o ść  narouu nie- 
mificfeiego.

Mam pi zecie, nadzieję, opartą 
na cechującej nar< d niemśęcki trze
źwości i realizmie oraz na niew ąt
pliwie szczerze pokojow ych tenden 
cjach obecnego rządu R zeizy , że 
p ropaganda rew izjonistyczna nietyl- 
ko nie będzie rosnąć, lecz przeci
wnie stopniow o zm niejszać s ir  
Sądzę, że już dziś wielu poważnych 
polityków niem ieckich jest przeko
nanych, że rew izjonistyczna teza 
niem iecka jest absolutnie niemożli
w a do przeprow adzenia przed jakim 
kolw .ek trybunałem  m iędzynarodo
wym że rzekom e argum enty, któ- 
reby  na rzecz tej tezy przytoczyć 
m ożna, nie w ytrzym ają naw et dość 
pow ierzchow nej krytyki i że—cc naj- 
w ażnieisze— epoka kurczenia się te- 
rytorjów , zam ieszkałych przez n a- 
r o d y s ł o w i a ń s k i e ,  zakończyła 
się bezpow rotnie.

Zagadnienia mniejszościowe.
D rugą pow ażna przyczyną, k tó 

ra spraw ia, że stosunki polsao n ie
m ieckie nie układają się tak, jak 
byśm y tego  pragnęli, jest zagadnie
nie m i 3’«zościowe. O pinja publicz
na w Niem czech jest źle, niedosta- 
teczn e inform ow ana o ’ położeniu 
m niejszość niem ieckiej w  Polsce. 
Stąd fantastyczne zgoła nieraz po- 
gl idy na losy tej mniejszości, stąd 
fałszyw e wnioski, do których zna- 
czn: część opinii niem ieckiej w spra
wach m niejszości dochodzi

Z  farugiej strony opinja to daje 
sie zajjom ir ać c-.łkOwicie 
cie, "ie w granicach Rzeszy źy>e 
m niejszość poiska, co najm niej tak 
h czn t, jak  m niejszość niem iecka w 
Polsce i że m niejszotci polskiej' pod 
w zględem  zapew nienia jej sw obo
dnego rozwoju kulturalnego bez po 
rów nania górze’ się dzieje, niz mniej- 
szorci niem ieckiej. Sądzę jednak, 
proszę Panów , że świadom ość tego 
faktu jak  i św iadom ość Koniecznoś
ci rów nom iernego trak tow ania  obu 
tych mniejszości dość szybko po
głębiać się będzie w opinji publicz
nej Niem. sc, w  m iarę zaś pogłębia
nia się te; świadomości trudność, ja 
k ą  na drodze porozum ienia niem iec
ko-polskiego jest problem at m niej
szościowy, szybko zmniejszać się 
zaczn,e.

M yślę, proszę Panów , że pow aż
na, obiektyw na, w szechstronna dy
skusja na tem at mniejszości na  ta- 
hiem  międzynarodowe™  forum, ja
kiem, >est Liga Narodów, ułatwić 
m oże usunięcie nieporozum ień pol- 
sko-riennieckich, na tłe mniejszości 
powstając ycn. Dlatego tez rad je 
stem, że na ostatniej sesj» R ady Li
gi w Lugano m iniśter Stresemann 
obiecał zainicjować rozważenie za
gadnień ia m niejszościowego wogó- 
oraz na tem at położenia mnieiszoś- 
ci w poszczególnych krajach. Mam 
nadzieję, że p. Stresemann obietnicy 
swej dotrzym a

Z  mej strony ju ,. kilkakrotnie pu
blicznie oświadczałem , że nie mam 
nic przeciw  dalszem u dosiconaleniu 
i rozw ijaniu obecnego system u mię
dzynarodow ej ochrony mniejszości, 
pod w arunkiem —rzecz p ro sta—ge- 
lieralizacji system u i rozciągnięcia 
go na wszystkich czionkóvr Ligi 
Narodow. Z  ostatniego zgrom adze
nia LR i wyniosłem  w rażen.e, że sze
reg innych państw  podziela moje 
stanowisko.

Jeszcze jedna nieuzasadniona pre 
tensja.

Z astanaw iając się nud przyczy
nami nieprzyjaznego nastroju opinji 
pud lcznej niem ieckiej do Poliki, «ie- 
podobr.a pom inąć dość szeroko roz
pow szechniającego się w Niemczech 
poglądu, że Poiska stara  się u trud
niać st junki m iędzy Niemcami, .t 
swą aJjantką, Francją. Pogląd to 
zgoła bezpodstaw ny i oparty na 
gruntow ne! nieznajom ości wytycz
nych polskiej polityk* zagranicznej. 
Nigdy r ie  czyniliśmy i czynić nie 
będziem y trudno_c: dążeniom  Nie
m iec ■ do porozum ieniu z Francją, 
poniew aż jesteśm y głęboko przeko
nani, że celem i wynikiem  przyjaźni 
niem iecko-francaskiej nie m oże być 
i nie beacie osłabienie przyjaźni 
polsko-francuskiej, opartej na  dosta
tecznie m ocnych fundam entach da
wnej tradycii, wspólnych interesów 
obu państw  i głębokiej pyrspatji obv

narodów. N it wątpię też, że powou 
opinja niem iecka zrozum ie, iż wła
śnie posiadanie amanta w postaci 
Polski umożliwi Francji zbliżenie się. 
do Niemiec.

Dobra ilustracja.
D obrą ilustracją nieznajom ości 

w Niem czech tendencji polityki pol
skiej w stosunku do zagadnienie 
francusko-niem ieckitgo były riesły- 
ch a re  ataki prasy  nlemieciclt j na 
moje przem ówienie, • k tó re  wygiosh 
łem  w czerwcu roku uLiegł. w P ary 
żu, a k tóre dotyczyło p rzed term ino
wej ew akuacji Nadrenji przez  woj
ska aljanckie. Paiokrotuie. już mia
łem sposobność podkreślar, że nie 
zamierza! śmy i 'n ie  zamierzamy 
sprzeciw iać się tej ewakuacji, co 
jednak bynajm niej nie wyklucza fa
ktu. że w spra i .e tej jestesm y po 
ważnie zainteresow ań.. Z ain tereso
w ania nasze w kwest}; reparacji i 
gwarancji bezpieczeństw o są dosta
tecznie jasne i znane, gdyż w yp ły 
wają z odnośnych paragrafów  trak
tatu pokojowego, w  sprew it repa- 
racyj zrinteresow anu. nasze ; w yra
żają się w pew nej wysokości cy • 
frach, Zau w kw estji bezpieczeństw a 
m am y praw o i obowiązek dom agać 
się, ażeby przynajm niej n' e pow sta
ło na sw :ci< w rażenie że inną 
m iarę przykłada się do bezo  ?czeń 
stw a na zachoazie, a inną na wscho
dzie fu ro p y .

i f
Psychologiczna nienawiść.

Wreszcie mówiąc o przyczynach 
niechęci do Polsk., panującej w Niem
czech pamiętać muszę o tej psychi
cznej niejako konieczności istnienia 
nienawiści, kumeozności Które po?

srała ' - NiemćjStek *  ku tek suit 
pomyślnego dla lego patisiwa wyni
ki1 wojoy. Sądzę,że jasne są dla^anow 
intencje, kióre spowodowały mnie 
do sformułowania tutaj szeregu pe
wnego rodzajn zarzutów poa aare 
sem części opinji publicznej Niemiec. 
Uczyniłem to w tym  celu, ażeby 
drogę, prowadzącą do porozumienia 
i wspołpracy międzynarodowe, - po
między Polską a Niemcami oczyścić 
z przeszkód, które na niej się znaj
dują. V7 przekonaniu mojem od te
go porozumienia zależy definitywna 
stabilizacja stosunków i umysłów w  
środkowej, a nawet w Zachodniej 
Europie. Od tego porozumienia za
leży nietylko trw ały pokój, lecz tak
że rozwrój j rozkwit ekonomiczny 
i kulturalny tej części świata. C- 
świadezam też Panom, że do tego 
porozumienia, do tej współpracy: 
rząd zdecydowanie szczerze i wy
trw ale dąży i dążyć będzie. »

Naród niemiecki niebywałą wy
trwałością i wysiłkiem prowadził 
wojnę i pr/ez długi czas jej trwania 
unosił cierpliwie niesłychane prywa- 
cje. Kiedy wiec wojna ta, wbrew 
oczekiwaniom niemieckim, zakoń
czył? się klęską, w Niemczech po
wstała jakgdyby psychologiczna po
trzeba jakiejś nienawiść' < 1

W imarę normalizacji stosunsów 
na Zachodzie, potrzeba ta znajdowa
ła sobie zadośćuczynienie w naszym 
jedynie kierunku. My staliśmy się, 
wbrew naszej woli i bez naszej wi
ny  ofiarą tej naturalnej konieczno
ści. Ale, proszę Panów, od wojny 
przeszło-już 10 lat. Niemcy odbu
dowały swoje życie polityczne i go
spodarcze i owa potrzeba nienawiści 
staje się coraz to mniejszą. W koń
cu stanie się ona, mam nadzieję, 
przeżytkiem. I tego mementu pol
ska racja stanu oczekuje z niesłab
nącą cierpliwością,

Narazie jednak konstatuję, 2e 
każdy prawie ewenement w dziedzi 
me stosunków polsko-niemieckich 
odbija się niestety w niemieckiej 
opinji publicznej nowym wybuchem 
niechęci do Polski. Możemy to za
obserwować w związku z tóczącemi 
się mozolnie rokowaniami handlo
wymi.

(Dokończenie na str. '2-giejj.

T a k s ó w k a  | J £ 2
| |  je s t oygodna i  e leganck i. Zamówienia 
|j na aalsze podróżą przyjm uje telefon 375.

Matki, żądaj
cie odżywczej 
zrane marki 
której miljony dzieci zawdzięczają 
zdrowie i siły. ±oo*
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Akcja 'a ń s t w o w a y y  B an k u  Roilnego 
w  z*rSąi:Tiu z  l i lę a k ą  nieup&i Izaju 

w  n a u z y m  k r a ;  u.
W  związku z k lęską nieurodzaju 

Państw ow y E ank Rolny, jak w ia
dom o, zastosow ał na terem e w oje
wództw a wileńskiego szereg u1-; do 
tyczących spłaty pożyczek. Śc.ąga- 
■ie pożyczek krótkoterm inow ych, 
k tórych  term in p ła tn r ici przypadał 
w okres e do 1 stycznia 192° roku 
odDyło się w granicach ustalonych 
n a  konferencji z przedstaw icielam i 
organi-zacyj rolniczych, a naw et ni e 
wszędzie sp łata  w  tych granicach 
była  wym agalna. N iespłacona czę 
pożyczek krótkoterm inow ych zosta
je  spiolongow ana do jesieni, a  »- 
becnie czynią się starania co do 
dalszej prolongaty z jes ieni jeszcze 
n a  rok, o ile przyszły urodzaj nfe 
zapew ni możności taszczenia na eż- 
ności. N adm ienić tu nalrzy , że z 
tytułu pożyczek, k tórych term in 
p łatności przypadać będzie po 1 
m arca r. b. w m iejscow ościach do
tkniętych klęską nie będzi* ic nic 
ściagało, zaś w mniej poszkodow a
nych 10”/o, przypadającej spłaty 
Pow yższe dotyczy wszy stkich poży
czek krótkoterm inow ych, z wyjąt
kiem  kredytów  na naw ozy sztu
czne.

Co się tyczy ulg z ostatniego ty
tułu, to tu należy odróżnić pożycz
ki na  naw ozy sztuczne z a cąg n ię te  
w sezonie wiou snnym, a  jesiennym . 
W pierwszym  w ypadku pożyczki Łe 
w  swoim czasie były odroczone na 
różne term iny, zaś o odroczeniu 
pożyczek na nawozy sztuczne za
ciągniętych w sezonie jesiennym  — 

zynione są obecnie przez O ddz ał 
W ileński Państw ow ego Banku R ol
nego adpowiednie staran ia  przed 
C entralą.

Z  now ych k redy t ..w, przyzna- 
aych do dyspozycu O ddziału V i- 

łeńskicgo P. B. również w zv ią- 
zku z u:euro ńzaiera, ni leży przede- 
wszystLiem  wyn ienić k redy t w su
m ie 3 i pó ł mu onów złotych na za
kup  nasion zbpż jarych (z term inem  
do  1.1 [ 1930 r.) N asiona koniczyny, 
łubinu i saradeli będ ą  skupow ane 
w sąsiednich w ojew ództw ach w obec 
zupełnego braku  ich na  miejscu, 
natom iast nasiona innj ch zbóż ja 
rych — przew ażnie na  teren ie  wo
jew ództw a częściowo na teren ie są- 
siedn  m. Afccja skupu ześrodko wana 
jest w ręku organlzacyj spółdziel
czych rolniczo-handlow ych. N a wio

ną  nastąpi^rozdaniu naeion#na k re
d y t rolnikom  uie posiadającym  ziar
na  na  za ew — czem  się zaim ą 
OTgan zacje drobnego kredytu , jak  
widać z pow yższego, akcja skunu 
m a na celu dw a zadąn> i: 1) zapo
b ie ż e ń ^  nieol>L auiu pól na w icsnę 
i 2) dostarczenie rolnikowi tych od 
m ian ziarna, k tóre n a ;pardz. ej od 
pow iadają m iejscowym  warunkom .

Spraw a gotówkowej pom ocy sie
wnej na w iosnę me została jeszcze 
dełi aitywnie rozstrzygnięta i będzie 
jeszcze przedm iotem  obrad z zain- 
teresow anem i organizacjam i rolni- 
czerni względnie p rzedstaw c.elam i 
rolnictwa.

Również don osłą rolę, w obec 
katastrofalnego braku paszy, zniżk. 
cen na krowy i wyzbyw anie się in
w entarza przez rolników odegra 
k redy t na zakuD krów m lecznych, 
przyznany do dyspozycji O ddziału 
W ileńskiego P. B. R. w sumie 
1 750.000 zł. w tem  jeden  miljon na « 
województwo wileńskie. Z adaniem

tego kredytu  jest -  1) utrzym anie 
cen na m aterjał m leczny na pewnym  
poziom ie 1 (kredyt interw encyjny) 
pTzy daniu jednocześniie m ożności 
z (kupienia lepszych krów  tym rol- 
nikum, którzy bądź po tiada ją  zapas 
paszy objętościow ej bądź stosują 
przy karm ieniu pasze treściw e i 2) 
•opierani' spółdzielń m leczarskich, 

bowiem  k redy t udzielany będzie 
tylko członkom  m leczarń — przez 
co rrv iększy się ilość krów należą
cych do spółdzielń mleczarskich. 
K redyt na zakup krów  mlecznych 
jest dw uletni p-zy norm alnem  opro
centow aniu bankow em . W  rozpro
w adzeniu ego uczestniczą insty tu
cie drobnego kredytu , w tem  kasy 
kom unalne w 60 proc., częściowo 
zaś spółdzielnie. Państw ow y Bank 
Rolny zwrócił baczną uw agę na to, 
żeby k redy t był korzystny celowo.

K redyt na  pasze treściwe i ob
jętościow e przyznany został w  su
mie nieograniczonej. Udzielany jest 
przez Bank Rolny w szystkim  rolni
kom  bez różnicy obszaru posiada
nych gruntów.

ty  reszcie jako  no wy k redy t na
leży wymienić pożyczki pod zastaw  
produktów  rolnych, udzielane na 
zasadach rozporządzenia P rezydenta  
R zeczypospolitej z dnia 22. III. 1928 
roku (Dz. Ust. Nr. poz. 360) i od
nośnego rozporządzenia w ykonaw 
czego (Dz. Usi. Nr. 72-poz. 658). 
Jakkolw iek nieurodzaj sam  przez 
się oznacza b rak  produktów  rol
nych — ł e*n niem niej dla poszcze
gólnych rolr.ikow możliwości zasta
wu będą istnieć — zaś otrzym ane 
pożyczki pod  ras taw  dadzą m ożność 
przetrw ar ia okresu niskich cen.

Na zakończenie nadm ienić trze
ba  jeszcze o przyznaniu i urucho
m ieniu kredylów  na skup lnu i jego 
przeróbkę. N iezależnie Lowiem od 
właściwego celu tych kredytów  sta 
nowić one będą pow ażną pom oc 
dla rolnictw a dotkniętego klęską 
nieurodzaju.

Pom im o niebyw ałej podaży lnu 
na rynkach  m iejscowych — ceny na 
len utrzym ują się na * wysokim  po
ziomic co p rzypnać  należy nietylko 
konjunkturom  na rynku w szechśw ia
towym , ale i oddziaływ aniu na  ceny 
interw encji k redy tow e’, uskuteczm a- 
nej z pcśrednictw . sin o rgan izacji

nypn. a zapoDiegaiącytfi wa- 
L u  uni cen. Rolnicy coraz m echęt- 
mój -przeda.' \ len pryw atnym  kup
com, dow odem  czego jes t tworzenie 
się „ogonków" przed spółdzielni imi.

Poza kredytem  obrotow ym  udzie
lany jest spółdzielniom  kredyt inwe
stycyjny. Z  kredytu  tego m iędzy 
innem i zostały uruchom ione w ar
sztaty centralne w 3ezdanach , skąd 
pierw sza partja  przerobionego włók
na w krótce w j słana będzie do
Anglji.

Giełda warszawska 2 dn 15. I. b. m.
WALUTY i DEWIZY: „

Dolary . . . .  8.88-, *—8 86*/t
Belgja . , 123 93—123,62
L o rd y n  43 Z?*/,— 43.15
Nowy York . . 8 ,9 0 -8 ,8 8
P a r y ż .......................................  34,35 -3 4 .7 6
P rag a  . . .  . 26,38*/.—26,3;
Szwajcarja . . 171,55— f 71,12'
S tokholm  . . 238,55—237,95
W iedeń . . . .  125,34-125.03*/.
Włochy . . . .  46 ,68-46 ,56

m i c h a ł  -ng h r d z e s z e i ;s k i
b. kapn. 1-go psłku ort. *g. MisM cb 1-ej Brygady Józefa Pitauoskiego, Osadnik 

Wejskowy paw. ^etadeczanskicigo, Członek Związku legjoniatów PolsKich.
Po d id g ich  ł e iężk ieb  c ierp ien iach  opa trzony  Św. S ak ram en tam i z a sn ą ł w P an u  

d n ia  12-go etyczni*1 1929 roku  w w ieku la t  53. 
reaboieustw o żałobne odbędzie się  d n ia  17-go b. m o goriainie 9.30 ran o  

w kościele  św . <iakóba.
EkspoiŁacjs zw łok i. kościo ła  św . J a k ó b a  n a  em en tarz  W ojskow y n a  A n

tonowi oabęazie się w tym że  dn o gods. 16-ej,
0  tyeh  sm u tn y ch  ob rzędach  zaw iaaum ia kolegów, to w arzy szy  b ren i i p rzy jac ió ł

Zarząd 0 <ręgu Wileńskiego 
Zwisz u Legionistów Polskich.

byśmy na korzyść zachodnich por
tów niemieckch, posiadających włas
ny Hinterlaiid, upośledzili nasz port 
w Gdyni j związany śceśle z Rze- 
cząpospolitą po**t w Gdańsku. CzyŁ 
potrzebuję stwierdzać, te  tego nie 
zrobimy, że nie możemy i nie chce
m y krzywdzić rozbudowanego prztz 
nas z takim nakładem energji włas
nego ujścia do morza, ani tez wol
nego miasta, które, jeżeli nawet 
wbrew własnym interes >m wchodzi
ło w  konflikt s Rzeczypospolitą, 
niemniej przeto ma prawo liczyć na 
je j pełną opiekę.

' W  związku z tą  prawą prpsa nie
miecka poruszyła trudną sytuację 
Królewca. Lecz proszę panów, trud- 

, ności Królewca wyniitają włośnie z 
braku dostatecznych stosunków eko
nomicznych poJsko niemieckich. W ie-,

my wszyscy, że Gdynia i Gdańsk 
są dla życia ekonomicznegc Polski 
nie wystarczające i że w szczegól
ności wschodnie połacie naszego 
kraju najchc niej korzystałyby, nie 
przynosząc Gdyni i Gdańskowi żad
nej szkody, z portu królewieckiego 
gdyby nie owa niechęć ze strony 
niemieckiej, która normalizację sto
sunków z Polską utrudnia. Właśnie 
dookoła rokowań handlowych polsko- 
niemieckich, które rozsądnió biorąc 
powinny były wykazać i utrwalić w 
obu krajach przekonanie o zyskach, 
jakie one z traktatu wyciągnąć mo
gą, wytworzyły się nai niesłusznie,’ 
w świecie w opinji publicznej n e- 
miecki^j niechętne, utrudniające sa 
mą robotą nastroje w stosunku 
Polski.

'oiska 0 Sowiety
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Referent Izby Okręgowej Kontroli Państwowej w  Wilnie, 
zmarł po ciężkich cierpieniach w dniu 14 stycznia 1929r.
Wyprowadzenie z^ iok  z domu żałoby (ul. 3 Maja 7 m 8) 
do kościoła Św. Jakóba nastąpi w dniu 15 b. m. o godz. 17-ej. 
Nabożeństwo żałobne odoęozie się w kościele św . Jakóba 
w dniu 16 b m. o godz. O-ej m. 80, poczem nastąpi pogrzeb 

ns cm entarzu Rosa.
0  czem zawiadamiają

Prezes i Urzędnicy Wileńskiej Izby Kontroli Państwowej.

P r z e s i le n ie  na s i a n o  u  ppe; 
d& nta m .

J esz cze  w  n ied z ie lę  ro zesz ły  s ię  w W ilnie pog łosk i, ż e  p rezyd en t  
i p rezes  R ady M iejskiej m. W ilna p. J ó ze f F o lejew sk i wnio^J na r ę c t  
Prozydjum  R ady prośb ę o  dym isję. T eg o ż  je sz c z e  dnia do R edakcji n a 
szej n a d esz ła  druga w iadom ość, ż e  p- p rezy d en t F olejew sk i zakom uni
k o w a ł iw ą  d ecy zję  p. w ojew od zie , ia k c  łw e j  w ła d zy  nadzorczej

i N iep raw dop od obn ość tych  w ersyj oraz trudność ich  spraw dzania p o 
w strzym ały  m s  od  podania o  n ich  w ia d o m o śc i1 we w czorajszym  num e
rze. P on iew aż w ersja  ta  k rąży ła  i w czoraj po m ieśc ie , a  n a w et p od a
w an o  n ow ych  k and yd atów  na stanov-: ko p rezyd en ta  w  osob ach  w ice 
p rezyd en ta  C zyża, ła w n ik a  dr. p. M aliszew sk iego  oraz p rezesa  P ryw a
tn eg o  B anku H an d low ego  p. K ogn ow ick iego  — zw róciliśm y się  w  tej 
spraw ie do  k om p eten tn ego  źró d ła , g d zie  nam  jed n ak  dano W ymijającą 
od p ow ied ź

A czkolw ie k w ięc  o ficja ln ego  p o tw ierd zen ia  p ow yższych  w ersyj d o 
tych czas n iem a, podaj im y je  z ob ow iązk u  dziennikarsk iego.

(.Dokończenie expose min. Spr. Zagr, Zaleskiego).

Zaw arcia tra k ta tu  leży-w  inte
resie  i Niemiec i Polski.

Nie ulega najmniejsze;, wątpli
wości, ż§ zawarcie trak tatu  handlo
wego z Niemcami łeży w naszym 
interesie tak sęmo, jak równię^ i w 
interesie Niemiec i ze jest ea 
nem z ważniejszych faćBń ną^zej 
polityki międzynarodowej Polska 
uragnie tego traktatu, ale pragnie 
'akiego traktatu, któryby w spo.sób 
należyty uwzględniał ekonomiczne 
interesy obu stron, k tóiyby tem sa
mem dawał gwarancję żywotności. 
Podpisanie byle jakiej umow-y nio 
dla na3 nie przedstawia. Chcemy e- 
nomalję wojny celnej niemieCKo-po.- 
skiej przerwać, zawrz°ć jednakowoż 
rzetelny pakt, którybyśmy byli w 
stanie rzetelnie w zgodzie z w łas
nym interesemwykonywać.

kolegę p. ministra przemysłu i han
d lu .

E k sp o rt niemiecki do P olsk i.
Pragnę jedynie mimochodem z a 

znaczyć, że pomimo wartości, jaką 
rynek polski przedstawia dla prze
mysłu niemieckiego, w wartość' wy

grażającej się chociażby w tam że 
dziś mimo wojny > celnej ekspoit 
niemiecki do Poiski wynosi około3/* 
byłego eksnortu przedwojennego Nie
miec do całego imperjum wszech- 
rosyjskiego, stanowiącego ongiś pią
tą część świata, spotykamy w tych 
rokowaniach ze strony niemieckiej 
cały szereg naprawdę nieuzasadnio
nych pretensyj.

Nieuzasadnione pretensje.
Zacytuja tu  dla przykładu jedni, 

z nich,'a mianowicie pretensję, aże

Te same dążenia do utrwalenia 
pokoju i umocnienia przyjaznych 
stosunków, które znajdują wyraz w 
naszej polityce niemieckiej, ożywia
ją  również naszą politykę w stosun
ku do Związków Bowieckich Socja
listycznych Republik.
■\

O statnie propotycje 2. S. R. K.
Dlatego też z zadowoleniem przy- 

jękśm y ńropozycję rządu sowieckie
go, zm erzającego do możliwie rych
łego wprowadzenia w iyc ie  paktu 
Kelloga. Miałem już  parokrotnie 
możność publicznego wyrażenia mych 
poglądów na ten pakt, n e  potrzebu
ję  więc przekonywać Panów, że od
powiada on całkowicie, bez jakich
kolwiek zastrzeżeń polityce rządu 
polskiego, że oddawna jestem  zde
cydowanym zwolennikiem zawartej 
w mm  idei.

P ax t paryski p iw  azną gw arancją 
dla pokoju świata,

Paki paryski, w mojem przeko
naniu, tworzy nader poważna gwa
rancję moralną dla pokoju świata 
wogóie, dla pokoju zaś europejskie
go w szczególności Sądzę, proszę 
Panów, że między iuuerai także ta 
ogólna gwarancja dla pokoju, którą 
nam daje pakt przez to, że promo
torem i uczestnikiem tego paku jest 
wielka republika północno-ameryKań- 
ska, nie może być przez nas iiie 
doceniany.

Dwa zastrzeżen ia .
Dwa 2astrzeżenia, które umieści

łem w naszej ostamiej nocie w od
powiedzi na propozycję sowiecką są 
3hyb& dla. wszystkich ludzi dobrej 
wiary dostatecznie zrozumiałe, nie 
kryją w sobie żadnych ubocznych 
myśli, ani celów. Jasnom jest i 
prostem, dlaczego p-zed p r z y ś n ie 
niem do paktu, proponował em przez 
p. Litwinowa, porozumieć się prag
niemy z innymi sygnatarju-zanii 
paktu. Zrozumiałem jest, dlaczego 
Polska, nie od dzisiaj zresztą, stoi 
na stanowisku niezbędności jedno
czesnego wejścia w życie nakom o 
nieagresji pomiędzy Z. S. R. P. a 
wszystkimi tego Związku zachodni 
mi sąsiadami, z którymi łączy nas

stosunek ścisłego aljasu, jak  z Ru- 
munją, bądź też szczera przyjaźń, 
jak  ‘s państwami bałtyckiemi i Fin- 
lauoją Sądzę, że r tej nia 'erji bar
dziej szczegółowe wyjaśnienia si, 
zbyteczne.

Zakończenie bkspose.
Są to najważniejsze kwestje, ja 

kie stanowiły prace m inistra Spragr 
Zagranicznych od chw li mojego o- 
statniego eipose w tej Wysokiej 
Komisji. Wiem, te obraz, jak i Pa
nom przedłożyłem je s t niepełny, 
je s t on laki.m z  dwóch powodów: 1) 
dlatego że całokształt prac mojego 
resortu  je s t tak wielostronny i tak 
wielki, że nie oaje się ująć w ram y 
jednego z natury  rzeczy ogran czo- 
r  go przez czas sprawozdania, 2) 
dlatego, że, jak  to miałem możność 
zaznaczyć na początku, nie chcia
łem powtarzać tego, co w poprzed
nich moich przemówieniach już mó
wiłem i co pozostało oa tej pory 
niezmienione WybrsMm więc iylko 
rzeczy najważniejsze. Jak Pancwie 
widzą, łączy je wszystnie jedna 
wspólna cecha Cechą tą je s t nie
ustanna troska o rozwój normalnych 
stosunKów z wszyatkiemi państw a
mi i współpraca z niemi nad utw o
rzeniem i organizacją tak um iłowa
nego przez wszystkie warstwy , na
rodu polskiego pokoju.

W r a ż e m u :
(Tc.l pd wi. kpres. z Warszawy).

Expose mm. Zaleskiego wywołało 
wśród wszystkich członków komisji 
Spraw Zagranicznych bez różnicy 
przekonań wrażenie bardzo dodat- 

- nie* n.eraa doskonałe.
Natychmiast po eipose ram. Za

leski został wezwany do bdw ederu. 
Marszałek Piłsudski odbył z p. min 
Zaleskim, w Belwederze dwugodzin
ną Konferencję. Oczywiście, przebieg 
i treść tej konferencji — jak  zwyk
le — nie zostały podane do wiado
mości publicznej.

* # ?
Omówienie eipose p. m im strr 

Spraw Zagranicznych zamieścimy 
ju tro  we wstępnym artykule. (R e i .).

J.11D ugj u e j i u u / j ł i i j

łowo poruszał, została ona niejed
nokrotnie oświetlona przez mojego .BACHUS" yśmieiiHe obiady r kolac-e

Wielki wybór gorących i zimnych zakasek. i
C e n y  u m m r k o w a n e  ' — ---------------------  m e k a b a r e t e w e .^ L U J Ą p p . Z N O K C I

R estaui a c ja  -  Bar -  W ia iarn ia
ul. Mickiewicza Nfi 11,

15'
telefon JMa J P odcM S o b ia d ó w  i k o lacy j d o sk o n a ły  k o n c e r t .  . |

DUSI DOIS 
oliwi 1'tEiiPi.

.BIULETYN WILEŃSKI".
(Ciąg dalszy).

W brew  ogrom ne większości opl- 
nj b. W ielkiego K*ięstwa L itew 
skiego utw orzona zoutała L itew ska 
R ada K r^ o w a  (ściślej Narodow a), 
k tó ra  w ydała następu jącą deklarację: 

„L bew skr Rada K rajow a uznana 
przez Lftwi-iów w kraju i zagranicą 
za jedyi e upow ażnione przedstaw i
cielstw o narodu litewskiego, prokla
m uje na  podstaw ie uznanego praw a 
narodów  do samooW eślenia i na 
podstaw ie konferencji itew skir, (o* 
rnaw. inej w poprzednich  ode i cach 
R e d ) k tóra m iała miciece w W ilnie 
od 18 do 23 wrześnie 1917 roku, 
wznowienie niepodległości Państwa P i
lewskiego ze stolicą Wilnem i rozwią
zanie wszelkich państwowych połączeń, 
jakie istn ia ły pomiędzy nism i innemi 
narodami".

„Przy tw orzeniu tegc  państw a i 
dla oorony jego interesów  podczas 
rokow ań pokojow ych— Krajowa R a
da L itew ska udaje  i ię do N iem iec
kiego C esa-siw a z prośbą o pom oc 
i op iekę Z e  względu na żyw otne 
intereay Litwy, k tóre w ym agają 
trw ałych i ścisłych -ojusz^w  z C e
sarstw em  Njęmiefckiem, wypowiada 
się Rada Kra jowa za wiecznym , moc- 
nym stosunkiem zwiąs/cowym L itew 
skiego Państwo z Oesa- stwem W e-  
mieckiem, który znaleśc pow inien swo
je  urzeczywistnienie przedewszysikiem  
w konwencji militarnej i  komunikacyj
nej i  wspólności celnej i monetarnej".

Uchw ała la, k tóra była podykto
w ana przez reżyserów  zjazdu — 
okupan t jw  niem ieckich rozw iew ała

wszelkie wątpliwości, co do możli
wość* znalezienia wów czas przez 
Polaknw  i Litwinów jakiejś w spól
nej platform y, na k łórej m ożnaby 
było znaleść rozw iązanie kw est 
praw nopaństw ow ej b. W ielkiego 
Księstw a Litew skiego w duchu tiu- 
dycyj historycznych i zgodnie z 
istotnymi in te resam ; tego * kraju. 

Kofc. bratniej niezgody zostały u- 
n :ejętnie rzucone.

•połeczefr stwu więc polskiem u 
na  Litwie, k tóre bez różnicy na kie
runek polityczny stałe w tedy w y
jątkow o solidarnie na stunowislću 
tradycyj hi toryczirrych, nie pozosta
ło nic innego, jalr tylko urbi et orhi 
głosić swe niczem  niezaprzeczone 
praw o do rów norzędnego z naro
dem  litewskim decydow ania o rw o- 
im !osie, jak  pro testow ać przeciw 
uzurpatorskim  poczynaniom  władz 
okupacyjnych i biernego ich narzę
dzia „Litewskiej R ady N arodow ej". 
CHoór ze strony społeczeństw a pol
skiego yl tem bardziej konieczny, 
h  w ułanach niem ieckich istniał zu
pełnie konkretny  i dr ,rzały projekt 

Rów nocześnie w Brześciu L itew 
skim rozpoczynałv się rokowania 
pokojow e m iędzy Niemcami a Ukra- 
i lą i delegacją sow iecką, w których 
W  ks. L itew skie m ała reprezen to
wać „L itew ska R ada N arodow a", 
gdy pertrak tacje  między rządem  
Dolskim a A ustrją  i Niemcami w sp ra
wie dopuszczenia Polski do roko
wań, utyksły ciągle na m artw ym  
punk *ie. Społeczeństw o polsk' e na 
L it*  'e  wysyła dnia 2l-X Il 1917 roku 
do Sekretarza S tann p. K uhlm anna 
do Brześcia Litewskiego ośw iadcze
nie, w którem  daje wyraz swzm u 

ązeniu „ao uniezależnienia kraju 
od obydw u walczących na tym te 
renie m ocarstw ". Gdy oświadczenie

to pozostaje bez żadnego echa, 
sekcja polityczna „Kom itetu Pol
skiego" w osobach M arjona Broeł- 
Platera, Konrada Niedziałkowskiego, 
meć. Jt -tolda Abramowi za, dr. Tade
usza Dembowskiego, Ludw iku  Chomrti- 
zkieyo Kazimierza gwią^ckiego i dr. 
Witolda Wę dawskiego przesyła na 
ręce Kanclerze Rzeszy hr. H ert nga 
zasadniczą deklarację, w k tf  rej przy
pom ina deklarację 44 ch, :onkrety- 
zująca już tym razom  postulat „połą
czenia Polski i  L itw y na zasadzie sa
modzielności części składowych“ dom a
ganiem  się połączenie tych kraju w 
na „federacyjnej poasti wie".

W  dalszej częśc. deklaracja pro
testu je  przeciw ko roli, jaką  R zesz r 
N>emiecka przypisu : L itew skiej R a
dzie K rajow ej, grożąc, że „rozwią
zanie p ro b ^ m a tu  państw ow ego Li
twy, uie uw zględniające roli i in te
resów . oraz podkopujące podstaw y 
bytu  ludności polskiej na  Litwie, 
na tran  na stanow czy opór polskiej 
ludno '  kraju i wyw oła tP żyw o- 
łow e dążenie ludności polskiej oraz 
będącej stanowczo pod wpływem  
polskiej kultury, do przyłączenia do 
Polski, , wym ienionych obszarów  z 
Wilnem włącznie".

„Biuletyn W ileński" om aw iając 
pow yższą deklarację, stw ierdza dw u
torow ość opinj polski ej w sp ra w ę  
losów Litwy, jed n a  strona „żądał? 
załatw ienia przyszłości Litwy w myśl 
przedew szystkiem  ściślcjSzych inte
resów  pulsie iej części kraju, ©bejmu- 
ącoj W ilno, odsuw ając przez to na 

dalszy plan żadanie utrzym ania ca- 
łoś." okupow anej Litwy historyczne5 
i pragnienia polskiej adn< —u, pozo
stałej w mniejszej części kraiu, gdzia 
przeważa*ą LitW ini.. r ą  strona byl: 
endecy  i inni pokrew ni

D ruga strona patrzy ła  w dalszą 
przyszłość, w d ząc , że przepołow ie
nie  jednolitego organizm u — Litwy 
‘na  dwie części polską i litew ska, 
potoży m iedzy dw om a naro a r  i 
tam ę, k tó rą  trudno będzie w przy
szłości usunąć. Rzeczyw istość w ska
zuje nam, że słuszność m iała strona 
druga, w któr. j p rym trzym ali k ra
jowcy.

K onkludując, „Biuletyn Wileński" 
stw ierdza, że ..podpisani' s deklaracji 
p 'z e z  przedstaw icieli wszystkich 
grup stronmr.tw zjednoczonych daje 
w yraz dążeń ccłego społeczeństwa: 
polskiego na Litwie, żądającego nie- 
złomńie połączenia całego kraju  z 
Polsicą (w tym  w ypadku na  zasadzie 
luźniejszego związku, t. j. federacji), 
a w  raz.e przew agi wrogich nam 
czynników k tó reby do tego nie do- 
p u j :i ły —do ura tow ania przynajm niej 
południow j i v,cchodniej części Li
twy, oDejmUjącej ' możliwie dalekc 
na  północ, w s c h ó d  i zachód od W il
na. tery torja  o przew adze polskiej 
Przcz przyłączenie ich ściślejsze do 
państw a polskiego".

N iestety, późniejszy rozwój wy
padków  poszedł no linji drugiego 
rozw iązania. Jak bow em odezwa 
44-ch, tak  i przytoczona pow yżej 
zasadnicza deiclaracja zjednoczonych 
polskich stronnictw  politycznych nie 
w płynęła absolutnie na  zm ianę po 
lityki niem ieckiej w stosunku do 
Litwy. Przeciw nie, tak  się złożyło, 
żc w  tym. m om encie polityka n ie 
m iecka rozpoczęła szczególn i zapo
znaw ać polskie n te resy  na  W scho
dzie, Z  jednej bowiem  strony do 
Brześcia L tewsk-eero na rokow ania 
pokojow e z bolszewikam i, k tó rz y , 
przyjechali i odj< cnali s tam tąd  ze 
słynnem  „ni mir, n i wojna",—dopu

szczona zesła ł delegacja Litew  ikie; 
R ady N arodow ej, z drugi rj —stara
nia rządu polskiego o wzięcie udzia
łu w brzesko-litew skich konferen
cjach spaliły zupełnie na panew ce.

Jak na to zareagow ało społeczeń
stw o wileński*: i K ongresów k *.■ po- 
daie nam  Nr. 19 Biuletynu W ileń
skiego". Sekcja polityczna K om itetu 
Polskie fo wysyła do kanclerza R ze
szy jeszcze jec no’ o«wis aczenie, p-o- 
testu jące przeciw ko reprezen tow a
niu całej Litwy rrz e z  L itew ską R a
dę Krajow ą. W ileńskie organizacje: 
Socjalno-D em okratyczna Partja Lit
wy Bund, Rosyjsko Socjalno D em o
kratyczna Partja  Robotnicza, Partja 
Socjalistów Rew olucjonistów , Polska 
G rupa So-jalistów  w Wiln*e, Biało
ruska Socjalno-D em okratyczna gru
pa, Polskie Stronnictw o D em okra
tyczne na Litwie i Ż ydow skie Z je d 
noczenie D em okratyczne — w ydały 
odezw ę z ak ład a jącą , p ro test p rze
ciwko reprezentow aniu  L ;tw y przez 
L itew ską R adę Krajow ą, dom agając 
się równocześnie wycofania wojsk 
okupacyjnych z kraiu, oddanie w ła
dzy w ręce tym czasow ego Rządu 
Kraiow ego, zwołanie „Sejm u i sta- 
w odaw czego Litwy i Liałej Rusi na 
podstaw ie pow szechnego, rów nego, 
bezpośredniego, tajnego  »proporcjo
nalnego praw a wyborczego bez r śr- 
nicy płci, w yznania i narodow ości". 
T eż  sam e grupy poliłyc- ne z Biało
ruską  Socjalistyczną » hrófńadą" i 
Ż ydow ską Robotniczą coc, Dem. 
P artją  „Poale; Sion" w ydały dnigą 
bardziej zasadniczą odezwe, odżeg- 
nyw ującą się od Litew skiej Rady 
(Landes R ath ) , i stw ierdzającą, i 
praw o narodów  do sam ostanow ienia 
o soDic wyklucza narzucanie l n  noś
ci takiego czy Innego rozw iązania 
n n u rn n . liństwowecro. Niezcleżnie od

tego kierow nicy większości polskich 
organizacyj społecznych, kultural
nych i oświatowych w osobach H . 
Mi kiew ic-a, dr. L  Łukow skiego, 
inż. L. Perkow skiego, H. Sokołow
skie, i Em m y Jeleńskiej-D m ochow - 
skiej wysłali dodatkow ą deklarację 
do kanclerza Rzeszy N iem ieckiej, 
w skazującą na polski cnarak ter W il
na  i dom agaiącą się połączenia z 
Polską.

D elegacia niem ieeka w B rzsścm  
Lisewski n  przechodzi nad  tem  
w szystkierr do porządku dziennego 
Głos społeczeństw a wileńskiego był 
głosem  w ołającego na  puszczy.

Niemcy prow adzą na Litwie co
raz  to bardziej ak tyw na politykę 
litew ską, zawi srają trak ta t p o k c o w y  
z U krainą, oadając  jei ziemię Chełm 
ską, następuje  czwaTty rozbiór Pol
ski, Rząd w ?rszawskl podaje się dc 
dymisji, R a , a R egencyjna wydaje 
słynną odezw ę do narodu, ze w szyst
kich stron Polski płyną protesty . 
N>e danem  już jednak  było długa 
Niemcom panoszyć się w okupow a
nym  przez nich kraiu. Szala zwy
cięstwa przechylała s ir  w wojnie 
światowej na stronę E ntenty . W 
armji. w społeczeństw ie niem ieckiem  
następow ał n iepostrzeżenie, krok 
za krok:em  rozkład. Rozluźniała się 
z taką  system atycznością skonstruo
w ana w:ellca m aszyneria. N adchodził 
n ieubłagany koniec.

Z  W .lna .eszcze wy wieziono ks 
A dm inistratora K. M ichaikiewicza, 
jeszcze na społeczeństw ie wileńskiem 
ciążył but pruski — były to Jed
nak już o s ta tn i, podrygi w szech
w ładnej do n iedaw na okupach n ie
mieckiej lii.
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WIEŚĆ! I OBRAZKI Z KRAJU.
B o h a te r s k a  w a l i r i  z  s r ln ia n y m

w  Ikieitii*
Z a sz ty le to w a n ie  b e s iji.

O negdaj na terenie pow iatu wi- 
ser.8K.o-trockiego w gminie rudzLkiej 
odbyło się na szerszą skalę polo
w anie na wilki, przyczem  w trakcie 
polow ania zdarzył oie w ypadek, któ 
Ty omal nie ponbawił życia jednego 
z uczestnika w. Miał on przebieg na
stępu )*cy: do rannego olbrzym ich
rozm iarów wilka poduzedł selen z 
naganiaczy ‘ózef T arkiew iak z za- 

j riiarem  dobicia bestji. W  tej jednak  
chwili wilk rzucił się na lekkom yśl
nego  naganiacza. M iędzy rozwście

czonym  wilk>em a człowiekiem  za
wrzała, m rużąca krew  w żyłach, wal
ka  na śm ierć i życie. Dzięki jedy
nie zimnej krwi Tarkiew iaka nie za
kończyła się ona dla niego tragicz
nie. Nadzwyczaj zręcznym  i szybkim 
ruchem  T arkav  ,ak wsadził sztylet w 
gardło wilka, w tej rów nież chwili 
nadbiegły psy, przy pom ocy których 
wilka dobito.

W ypadek  ten  wywarł wielkie w ra
żenie na bioiących udział w polo
waniu myśliwych.

Z u c h o & ły  n a p  iid p r z e m f tn -  ^ów  n a  
k o m e n d a n ta  & t  aa ż n  cy  3C. O. P-u-
O negdaj nŁ poprariczu  polsko- 

litew skiem  na  teren .e  19 baonu K. 
O . P-u na kom endan ta  strażnicy 
iCrzywosiele plutonow ego N ow inkę 
dokonano l.iezwyklti żuchwa 1 sgo na
padu . Po wywołaniu ze strażnicy na 
niczego niespodziew ając.sgo się plu
tonow ego rzuciło się lulku uzbiojo- 
nych  osobników . uL lując go zaszty
letow ać Dzięki rozpaczliwej obronie 
jeden  z napastników  został obezw ła
dniony, drugi zaś lekko ranny. Z a 

alarm ow ani odgłosam i walki, nad
biegli żołnierze, przy pom ocy k. >rych 
napastników  ujęto.

ja k  stwierdziło przeprow adzone 
dochodzeń'-., nap *du dokonali bracia: 
Borys 5 'em ion M arkuchowie, zna
ni na gruncie m iejscowym  przem y
tnicy, k tórych przekazano do dy- 
spozyrj' w ład” policyjnych.

N apad miał tło zem sty za ener
giczne ściganie i tępienie przem y
tnictwa.

Z b ^ c jn ^  u i i a r c z i a  z  b a n  uą iuny-
n a  p o g ran iczu *

*

Przedw czoraj na pograniczu pol
sko  litewskiem  na odcinku R aków ek 
patro l K. O . P-u lustrując pograni
cze natknął się na doskonale uzbro
joną b an aę  przem ytniczą. Na okrzyk 

stó j“ przem ytnicy odpowiedzieć 
strzałam i: wyvriązała s-ę walka, w wy

niku której przem ytnicy salwowali 
się ucieczką, porzucając 50 litrów 
spirytusu oraz 3 litry kropli H of
m ana.

Skoni skow any przem yt odesłaiiu 
do U rzędu Celnego w Filipowie.

KRONIKA WIL.-TrśOCKA.
— N ieudany napad , czy symu- 

Sacja? Do policji zgłosi się m iesz
kaniec w&.' Z ukance gminy ruemen- 
czyńskiej Alfons M arcinkiewicz, 
k tó ry  zam eldow ał, ce jadąc do W il
n a  z tow arem  oa  szos-c niem eń- 
czyńckiei został napadnięty  przez 
2  osobników , którzy poczęli go bić, 
iecz słysząc turkot nadjeżdżających 
wozów zbiegli r ic  z sobą nie za
bierając, W  spraw ie tej w yglądają
cej nieco tajem niczo toczy »ię 
oczywista dochodzenie. (x).

K M ftK A  L I D « n .

— Z a tru c ie  żo łn ierzy  5 p. lot.
|  W  dniu w czorijszym  W Lidzie zda-

Tzyl się vrypadek  zatrucia kilku żoł
nierzy 5 pułku lotniczego. M łody 
chłopak A kuszerew icz Jan niósł 
m leko dla kaprala  M ałachowskiego. 
O b o k  hangarów  lotniczych znalazł 
butelkę z wódką, k tórą wypił z M a
łachow skim  i jeszcze dw om a żołnie
rzami. l ’o upływie kilku m inut u- 
czestnicy libac,i uczul' kurcze żo
łądka i zostali przew iezie ii do m iej
scow ego szpitala. O kazało się, że 
w ódka została zatru ta  arszenikiem , 
lub  strychniną. Śledztwo prowadzi 
żandarm erja  i w ładze bezpieczeń
stw a puoliczr.ago. (w)

KRONIKA BARANOWICZA.
— U lotki anarch istyczne . W  no

cy  z dnia 13 na 14 b. m. w Bara
nowiczach nieznani spraw cy rozrzu
cili i wykleil' na m urach m iasta 
odezw y, podpisane przez Centralny 
K om itet W ykonaw czy organizacji

jarch istycznej na K resach. W  ulot- 
ach tych anarchiści zwalczaj i ustrój 

kom unistyczny i wogóle wszelk. 
ustrój państw ow y, naw ołując do ak
tów  terrorystycznych i do obalenia 
rządu  w Poisc< (w)

KRONIKA S T O L E C K A .

— P ow ró t m ienia polskiego. W
dniu onegdejszym  do K ołosow a 

ł przybyły z Rosj Sowieckiej 2 wa-

( gony, zaw ierające m iędzy in n tn  
daw ne ak ta  sąać .y  grodzkich w Pol
sce, kilkanaście obrazów  m iędzy m- 
nem i pendzla Van D ycka i Rubensa 
i innych m istrzów szkcly flam andz
kiej. Po odbiór tych z rby tków  w y

jechał do K ołosow a t donek k-m isji 
reew akuacy jnej p. x acław  W ielo
wieyski. (w)

KRO NIKA D Z S fićŃ jlK A .
— Bójka n a  zabaw ie . W e wsi 

Z n o rk 1 gminy pliskiej podczas za- 
oaw y pow stała bćs,ka, w wyniku

ńrej został bardzo ciężko poran io
ny nożem  w pierś 26 letni Dym itr 
M ożejko.

cenie śmiałego furm ana, który z 
narażeniem  własnego życia w noc 
ciem ną na rozpacziivre w ołania to 
nących pośpieszył z pom ocą i ra 
zem z nim byłby utonął, gdyby 
natychm iast r ie  wzięła udziału w 
ratow aniu Straż O chotnicza m. Dzis- 
ny. Po p. Puciacie zabrał głos ław 
nik p. Sz. Joffe, który podkreślił go
towość i bezin teresow ną oliarność 
p. Berzona i pow ołał całą ludność 
m iasta do naśladow ania ubogiego 
furm ana i gotowości do ratunku w 
myśl najhum anitarniejszych obowią
zków szlachetnie m yślących ludzi. 
Po królkiem  przem ów ieniu radnego 
p. Biulbada w ystąpił p. radny Kon- 
takiewics \ pierwszy swoim przykła
dem  rozpoczął zbiórkę ouai na 
rzecz śmiałka.

U roczystość zakończyła się ode
graniem  hym nu państw ow ego: „Je
szcze Polska nie zeineła".

Ket.

Z  PO G RA N ICZA .

— G ry p a  w śród  żo łn ie rzy  K. 
O. P. W śród żołnierzy K. O . P. 
szczególnie na odcinku 3 brygady i 
północnych odcinkach drugiej zano
tow ano szereg w ypadków  grypy 
wśród żołnierzy K .O .P. Naprzykład 
w kom panji szkolnej* w Baranow i
czach w ciąęm ostatr .ch 2 dni za- 
chorow alo na grypę 23 żołnierzy K. 
O . P. W ładze przedsięw zięły cały 
sze*eg środków  zaradczych, ze 
względu na możliwość epidem ji, co 
m ogłoby jię  ujem nie odLić na bez
pieczeństw ie granicy polrkiej. (w)

S P O R T .
Wojskowy kurs narciarski.

W dniu wczorajszym rozpoczął 
się w Wilnie wojskowy kurs nar
ciarski dla oficerów i podof cerów z 
terenu całego D. 0. K. III. Kurs 
potrwa 2 tygodnie.

<L.\

r  m
W e wsi Z altcnr >w gm. zaleskiej, 

podczas zabaw y został poszatkew a- 
ny w prost nożem  24 letni Albin 
Jurkowi.cz.

— N agrodzen ie  K rzyżem  z asłu 
g i bo  la te rsk iego  fu rm an a  (Koresp. 
wł.) W ieczorem  dnia 12-go stycznia 
b. r. odbyło się w M agistrach  m. 
Dzisny w obecności władz m iejskich 
i publiczności uroczyste w ręczenie 
m edalu srebrnego Rzeczypospolitej 
Polski*; za ratow anie ginących p. 

i Aw siejow/• Burzanowi, b iednem u fur-
. inanowi dziśnieńskiem u, o czem  w
I  -woim czasie dzienniki podały  wia-

dom ość. Uroczystość zagaił bur- 
t  m istrz m. Dzisny p. B. Puciata  prze-

^B P*m óv-ien iem , w którem  w nastroju 
k podniosłym  i ze łzam i w oczach

przedstaw ił ofiarny czyn i poświę-

KiNA I FILMY

Interesujący pokaz filmowy.
W dniach 12. 13 i 14 b. 'n. ocibył się w 

hjnię Heljos ciekawy pokaz filmowy. Wyś
wietlano film p. I. , Tereny dośw ndczalne 
General Motors”, ilustrujący ipizody z dzia
łalności .Gener-il Motors Corporation.

Szereg efektownych zdjęć uwidacznia 
próby i doświadczenia, którym poddawane 
są ciężarowe i osobowe sam ochody General 
Motors przeJ wypuszczeniem na rynzk.

Ujrzeliśmy więc sam ochody w spiraiące 
się na górę, przejeżdżaj :e przez baseny z 
wodę, toi ujące sobie di agę przez głęboki 
śnieg bioto, żwir t piasek.

Jak o  dopełnienie obrazu pokazano 
powstanie i działalność General Molors w 
Polsce. W warszawskiej fabryce koncernu, 
polscy robotnicy pod kierunkiem dośw iad
czonych inżynierów buduję polskie Chevro- 
lety, przy użyciu całego szeregu metorjałów 
krajowych.

Wreszcie miłem urozmaiceniem cieka
wego programu był film, który pizedstawla 
y^zytę słynnej rekordzistki polskiej p. Haliny 
Konopackiej w warszawskiej fabryce kon
cernu. oraz przyjatJ do Warszawy skauta- 
automobilisty p. Jerzego JelensKiego, który 
odbył podro; naokoło Świata na sam ocho
dzie wyrobu General Motors.

— Kino „Polonja". Wczoraj z po
wodu nieotrzymania cenzury kino
było zamknięte.

Dziś kino czynne jak zwykle oa 
godz. 3.30 pp.
■ ■■IHW IIM NIIIIHlIlKUINM RHinilH

I  D O M - w i l l e .  j
■ parterowy, murowany, skanalizowany,
■ ziemi pót dzies., do Sprzedania. .
S Kolonia W ileńska 7. Ida-ja Jasus. ■

■■■■■■ t u m m n m >••••■

NOWOŚCI WYDAWN C7E
Wydawnictwa T, S. L . M arja aw i 

ierska: Ostatni Piast na Śląsku, Kra
ków 19x8 r.

lia r ja  Swiderska. L  krwawych 
dni.

Marja Swiderska. Poseł polski w 
Carogrodzie.

Wydawnictwa zmarłej przed dwo
ma laty, znanej wśród wszystkich 
kół < kwiatowych i pedagogicznych 
działaczki, o trz y m a j estetyczną o- 
prawę, dobry i staranny druR. Treść 
pierwszej, odnosi się do dziejów 
Bolka Ili na Świdnicy i Jawnraa, o- 
statniego Piasta i jego synowicy 
Hanuii, co wyszła za Karola IV Luk
semburskiego króla Czech i cesarza 
Niemiec.

Druga powiastka to dzieje napa
dów hajdamackich na Ukrainie, 
dwór pana Stempkowskiego, barw
ne dfcleje zaginionych i odnalezio
nych dzieci i poczciwych futorni- 
ków.

Poseł w Carogrodzie opisuje w ra
żenia młodego chłopca, Krzemieniec
kiego, który z p. Samuelem Twar
dowskim i ks. Zbaraskim jedzie do 
Carogrodu. Więc opisy miajta, zwy 
cznjów tureckich, wojen z niemi 
prowadzonych. >

Wszystkie trzy opowiadania od- 
zpaczają się doskonałą polszczyzną, 
wiernem tłem historycznym i znajo
mością epoki, oraz barwnym, ży
wym stylem  róvrnie zajmującym 
dzieci jak dorosłych. Do wszelkich 
bi bij o tek szkolnych i popularnych 
należy polecić te ciekaw-5 powiastki

Herminja Karierowa. Matowa kre
sa. Warszawa 1929 t. Nakł. ks. F. 
Hoesicka.

Herminja Naglerowa (J —a Stycz). 
io tyw  Księżyca. Warszawa. Nakł. 

J. Mortkowicza.
Obydws tomy ncwel p. Naglero- 

wej zawierają wnikliwe ł  subtelne 
oceny zdarzeń codziennych i ich re- 
p e r j e  w duszach też codziennych. 
Całe to światy przez nikogo nie od- 
wiedzme, a przez autorkę świetnie 
zaobserwowane j ik  np. uczucia Lu
cjana w niepotrzebnych wzruszeniach. 
Są tam też niesamowite łrs to rje  jak  
Niebieski pokuj lub Czyjeś ręce, wszy
stko pisane swoistym, oryginalnym 
stylem, nadającym samoistne życie 
przedmiotom otaczającym, kióre 
wszak biorą udział w naszych czy
nach bez naszej świadomości

Ta działalność zakulisowa rzeczy 
i faktów zdaje się rnjbardziej przej
mować autorkę, która widzi w zaa- 
rzim.aeh ich grębokie, tajne i dziw- 
ne przyczyny.

Hro.

- -  „Sprawy N arodo  w osciow e" 
Nr. 5. ‘to k  II. C ena 5 zł. W yszedł 
nowv num er „Spraw N arodowościo- 
w ycl , k óiy za wic. a : wspom nienie 
pośm iertne o j. p. Edw ardzie Mali
szewskim  pióra St. T hugutta , facho
w ą kry tykę -,pisu ludności w P ru
tac h  v r. 1925 z punktu  w idzenia 
mniejszości językow ych—M ieczysła
w a PrzySkiego. dr. Jan a  Slankiewi- 
cza nader interesujący artykuł o 
narzeczach łęzyka białoruskiego, w 
którym  autor ctw ierdza, że język 
białoruski , daje się podzielić na dw a 
narzecza: dysym ilacyjne i niedyay- 
milacy ne, z kt<* -ych pierw sze dzieli 
się n a gyrary -  północną i południo
wą, drugie - na  gw ary środkow ą z 
pasm em  wileńsko-oszm iańskim , po
łudniow o-zachodnią i poleską. W  
artyluh* p. t. „ W /ro k  Stałego T ry 
bunału Sprawiedliwości M iędzyna
rodow ej w spraw ie szkół m niejszo
ściowych na Górnym  Ś ląsku"—autor 
(B irolub) poddaje  szczegółow ej a- 
nalizie orz jeżenie T rybunału  H a
skiego z dnia 26 kw ietnia 1928 r., 
dotycaący  ̂ upraw nień m niejszości 
niem ieckiej na  Górnym  Śląsku. P o 
za tem  o m aw  ny nr. „Spraw  N a
rodowościow ych" zaw iera bogata, 
krom kę ze spraw  m niejszościow ych 
w Polsce (Ukr ńcy, Białorusini, 
Niemcy, Litwini, Żydzi, Rosjanie), z 
zagadnień narodow ość owych poza 
Dolsbą (m. m. Polacy w Niem czech. 
Z agadnien ia  narodow ościow e poza 
Z . S. R. R. Stan pow szechnego 
szkolnictw a polskiego na  Litwm w 
cyfrach w r. 1928/9 oraz spraw  

iniejszorciow ych na  teren ie  mię- 
-zyuarodow ym  (51 i 52 posiedzenia 
tady Ligi h r o d ó w ,  IX Z grom a

dzenie Ligi Narodów , X X V  K on
gres nji M iędzyparlam antarnej). 
K ończą num er notatki spraw ozdaw 
cze z działalności Insty tutu  B adań 
bpraw  N arodow ościow ych oraz re 
cenzje. Nowy num er „Spraw  Naro- 
dowościowycl jak i poprzednie, 
zasługują na  baczną uw agę wszy
stkich, którzy in teresują się kw e- 
stjam i narodowoCciowemi, tak  waż- 
nemi z punktu  w idzenia in teresów  
naszego państw a i narodu.

Do nabycia w księgarniach i 
adm inistracji „Spraw N arodow ościo
wych" W arszaw a, ul. Jasna 19 (U 
p.), tel. 46-64.

KRONIKA

Uniwersytecka Szkoła Pielęgnia
rek i fiigjenistek w Krakowie
otwiera nowy iturs daia l lutego 
1329 r. Nauka trw a 2 lata, p rzy j
muje się tylko internistki Wy
kształcenie: 6 klas gimnazjalnych, 
lub równorzędne. Zgłoszenia: Dy
rekcja Uniwersyteckiej Szkoły 
Pielęgniarek i Higjeuistek, Kra- 
4720 ków. Kopernika 23.

Dziś: Merceiego P, M.
Jutro: Antoniego Op.

Wschód siorica—g. 7 m. 3*. 
Zachód „ g. l t  m. 28.

METEofiOLOć 

— Spostrzeżenia Zakładu Meteo- 
rolapicznege U. S. B z 4nU 15 b. m .'
Ciśnienie średnie w milimetrach 
758 Tem peratura średnia — 11° C., 
Opady w m ilim etrach—W iatr prze
ważający południowy. Uwag Pół- 
pochmurno. Drobny śnieg. M'n’- 
m am  — 17° C., m aiim um  — 8° C.

Tendencja barometryrzna: star. 
s t a ł j . i

U3ZĘD0WA

-- Delegacja u p. wice-wojewody 
w sprawie likwidacji plagi wików w 
gm. lUdziskiej P. wice wojewoda 
W’ eński przejął wczbrsj delegację 
włościan z gminy ruaz skiej pizy- 
byią pod przewodnictwem p. Knce- 
wicza. Delegacja prosiła o wyaanie 
zarządzenia w sprawie obław na wil
ki, które w zastraszający sposób 
mnożą się w lasach na terenach 
dzierżawionych przez Wil. Towa
rzystwo Myśliwskie i porywają 
bydło wyrządzając ludności znaczne 
szkody P. wice-wojewoda Drzyrzekł 
wydać odpowiednie zarządzenia w 
celu ukrócenia tej plagi. (x)

#DMNiSTBACYINA.

roża — l, grypa - 2, oras, gruźli
ca - i i  (zmarło 1).

ftazem zanotowane 26 *apadmęć, 
z czego jeden dał wynik śmiertelny.

SPPAWY PBŁ3CWE.

— Odebrania de bite bolszewickiej 
ta rg o n b w ee .  Odnośne właaze admini
stracyjne odebrały debit pocztowy 
czasopismu „ŁJmes żurnał* wydawa
nemu w Moskwie w żargonie (x)

WOJSKOWA.

— N>e wolno kwestować w urzę- 
dach państwowych. Dotychczas stale 
praktykowało się, iż dc biur mieli 
dostęp kwesta^ze rozmaitych insty- 
tucyj, zbierający oferty na cele 
snołeczne. Kwestarze ci, chodząc od 
biurka do biurka wywierali nacisk 
na urzędników, zmuszając ich do 
kupna znaczków lub żetonów. Po
nieważ kwesty takie wprowadzały 
urzę .ników w niemały kłopot i prze
szkadzały w pracy p. Minister Skład- 
kowski specjalnem zarządzeniem 
w zbroni kvpestarzom wstępu do u- 
rzędów państwowych.

— Lustracja sanek. W celu zor- 
jent. wania się w stanie kursujących 
po mieście sanek przezuaczonych do 
użytku publicznego w najbliższych 
dniach rozpocznie się dokładna lu
stracja tych sanek. Sanki nie odpo
wiednio utrzymywane będą wyco
fane z  użytku publicznego (x).

— Zamknięcie 13 piekarń. Na 
wniosek Magistratu m. Wilna wła
dze adm inistracyjne zarządziły zam-

! knieeie i3 piekarń w m kście, ‘ wła
ściciele których pomimo wyznaczo
nego im terminu nie przyprowadzili 
qo należytego stanu względnie te, 
które władzo uznały za nienadająco 
się do wyrobu pieczywa, jako w zu
pełności nleodpowiadające najprymi
tywniejszym wymogom sanitarnym, 
* - — Pociągnięcie do odpow. sadowej 
wł. kina „PulonjŁ". Starostw^o Gr dz. 
Kie poefągnęto do odpowiedzialności 
sądowej dyreKeje kinematografu 
„Polonja* za nadmierne przepełnie
nie widowni w dniu 2 b. m. z tych 
samych powodów pociągnięto do od
powiedzialności odpowiedzialnego 
kierownika kinematografu miej
skiego. (xi.

— Dalsza likwidacja „domów 
senadzek*. Ze względu na znaczną 
ilość „cór koryntu* zamieszka
łych przy ul. Metropolitalnej, zauł. 
LiteracRim. ul. Garbarskiej i Tatar
skiej, co jest powodem, iż na tych 
ulicach zbieraj** się różne po d o jza  
ne elementy, Starostwo Grodzkie 
powzięio decyzję usunięcia zamiesz
kałych tam pm stytutek, aby w ten 
sposób przyczynić się do podniesienia 
stanu bezpieczeństwa w tych rejo
nach. (x).

MIEJSKA.

— Propagando przeciwgruźlicza w 
wojsku. W  związku z trwającą obec
nie na terenie całego państwa akcją 
propagandowych dni prz^ciwgruź- 
licznych — staraniem dowództwa 
garnizonu wileńskiego we wszyst
kich oddziałach wojskowych odbędą 
się dla żołnierzy okolicznościowe 
oaczy tj. Prelegentam5 będą lekarze
WOjSKOWi.

— Wyjazd do Warszawy pułk. 
Gorstiego. VT dniu wczorajszym w y 
jechał do Warszawy w sprawach 
Siużbowycb dowódca 6-ej Brygady 
K. 0  P pułk Górski.

—  Powrót do u rzędow ania .  W 
dnie wczorajszym powróuł z 6-cio 
tygodniowego urlopu wypoczynko
wego i objął urzędowanie szef Szta- 
tu  6-ei Brygady K. 0. P-u kpt. 
Słabicki.

Z POLICJI.

— Konie wierzchowe dla poheji.
W celu zaopatrzenia oddziałów po
licji w odpowiednia ilość koni wierz
chowych na terenie Wilna i powia
tów rozpocznie się skup koni.

Blićsze szczegóły zainteresowani 
mogą uzyskać w komendzie woje
wódzkiej P. P. (r)

2 POCZTY.

— Realizacja pożyczKi inwasty- 
cyjnej. Magistrat m. Wilna dokonał 
onegdaj realizacji pożyozki inw esty
cyjnej w wysokości 614.000 zł., 
przyznanej w swoim czasib przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego. Po
życzka ta zużytkowana zostanie na

r budowę domu robotniczego na Pió- 
romoncie, budowę szkoły powszech
nej na Antokolu i na zakończenie 
robót nad budową domi mieszkal
nego dla nauczycieli w Kuprjanisz- 
kach.

— Jakie podatki miejskie są pła
tne w lutym. W Jutym b. r. przypa
dają term iny płatności następują
cych podatków: IV-ej ra ty  z roku 
1928 państwowego podatku i dodat
ku komunalnego od nieruchomości. 
I-ej ra ty  podatku od lokali, od zbyt
ku mieszkaniowego oraz państwowe
go i U jejskiego podatku oa placów 
niezabudowanych.

— Nowe nboty wodociągowo-ka
nalizacyjne. Sekcja Techniczna Magi
stratu  podjęła ostatnio roboty kana
lizacyjne na zaułku Oranżeryinym, 
oraz roboty wodoetągowe na ul. Ży
dowskiej. Na wymienionych robc

1 tach M agistrat zatrudnia około 100 
robotników. ’ Ogółem w < hwili obe
cnej na miejskich rooatach wodocią. 
gowo-kanalizacyjnych pracuje 35C 
robotników. >

— Stan chorćo zŁkaźnyeh. W :y- 
‘ godniu. uoiegłym na terenie M ilna

zanotowano następującą iiość zasła
bnięć na choroby zakaźne: tyfus 

' plam isty — 5; płonica — 1; błoni
ca _  o; odra — l; krztusiec — 2;

— Przesunięcia słuzoow? w Wil. 
Dyrekcji Pocztowej. Na m »cy dekre
tu  Mmistra Poczt i Telegrafów, jj . 
Miedz ńsKiego ostatnio na terenie 
dyrekcji, wileńskii j  nastąpiły prze
sunięcia do wyższych stopni służbo
wych. W m yśl dekretu do VI stop- 
niai zostań przesunięci: kierownik 
W ydziału Organizacyjnego D yekcji 
p. Tadeusz Bodziński, oraz inspek
tor dyrekcji p. Jakób Małochleb.

Do VU stopn!a przesunięto: in
spektora dyrekcji p. Stefana Ożyń- 
Ł.„ies:o i tymczasowego kierownika 
Wydziatu Osobowego w Dyrekcji 
wileńskTej p Wincentego Rasiewicza.

Do VIII stopnie służbowego zo
stali przesuń,ęci: naczelnik urzędu 
pocztowego w Lidzie p. Józef Dyle
m at i naczelnik urzędu pocztowego 
w Baranowiczach p. Leonard Kędra.

i  D BA N IA  i ODCZYTY.

—  Walne zebranie Legji Inwali
dów' Wojsk Polskich. Zarząd oddzia
łu podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 20 stycznia 1929 r  o eodt. 11 
przed południem w lokalu oddziaiu 
W i! iskiego Legji lnw. W, P przy 
ul. Żeligowskiego Nr. 1 m. 17 odn< 
dzie się Walne Zgromadzenie człon
ków Oddziału Wileńskiego Legji In
walidów Woisk Pobkich z następu- 
jącyn porządkiem dziennym: i) Za
gajenie, 2) wybór przewodniczącego 
Zg.omaazenia, 3) sprawozdanie Za
rządu Komisji Rewizyjnej i Sadu 
Ko., Oddziału, 4) dyskusja nad spra- 
\ lozaaniami, 5) wybory dc Zarz&du, 
Kom. Rew. Sądu Kol. i delegatowi na 
Zjazd Delegatów w Warszawie, 6) 
wolne wnioski.

Zjazd zaszczyci swoją obecnością 
prez»s Za-ządu Głównego dr. T. M. 
Nittman.

Ze względu na ważne sprawy 
poruszane w sprawozdaniach a ma
jące na c“iu zabezpieczenie bytu 
inwalidów ^  P. obecność wszys
tkich członków je s t konieczna.

— U technikćw. Dnia 18 stycz
nia r. b. w piątek o godz. 8 tn. 30 
wiecz W  sali Stowarzyszenia Tech- 
nikóv ^Wileńska 33) p. inż. M. Swi- 
dziński wygłosi odczyt pod tyt, 
„Sprawa szkolnictwa z? wodowego 
Da konferencji w Katowicach*.

Wstęp dla. członków i wprowL- 
dzonych gości bezpłatny.

— Zebrania tow, „Czuwaj”. W
dniu 20-go stycznia r  o. o godz. 
3-ciej popołudniu w mieszkań.u 
pryw tnem pana Chojnickiego przy 
ul. Kopanica Nr. 12 odbędzie się 
Walne Zcbran:*e członków T-wa Ho
dowców Gołębi Pocztowych „Czu
w aj”.

Na porządku dziennym sprawoz
danie % działalności za rok 192Ł. 
W ybory nowego Zarządu i wolne 
wnioski.

—  Wileńskie Koło Związku Biblio
tekarzy Polskich. lS sty cz r a 1929 r. 
o godz. S-ej wiecz ;odbędzie się w 
iJniw. Bibljotece Publicznej 58 ze
branie członków ; z odczytem a-ra 
Stefana Burhaidta p. t. „Wileńska 
Bibljoteka Publiczna na schyłku 
rządów rosyjskich”. , f

Wprowadzeni goście miie w i
dziani.

—  Zarząd Komitetu Fundacyjnego 
Żłobka Im Wlarji prosi swych człon
ków o przyoycie na Zebranie Li
kwidacyjne, które się odbędzie w 
da. 20 ). m. o godz. I2 ej w Banku 
Ziemskim (Mickiewicza s, 1-sze 
p ię tro )

W  razie nieprzybyciu wymaganej 
ilości ctłouków, następne zebranie 
odbędzie się o poł godzmy później 
(o 12 i pół), w tymże lokalu, z pra
womocnością uc .wał bez wzgiędu 
na ilość obecnych.

Zarząd Komitetu.

SPRAWY ROSYJSKIE

— Święto Jordana. W sobotę 19 
b. m. przypada święto wyznania 
prawosławnego t. zw święto oorda- 
na, W uroczystościach związanych 
z tradycją udz>ał wezmą żołnierze 
wyznania prawosławnego. 0  goas. 
10-ej odbędz e się w soborze pra
wosławnym uroczyste nabożeństwo, 
poczem wyruszy procesja ulicami 
Miłosierną, BaKsztą, W ieką i Arse- 
nalską, kierująo sję nad Wilję, gdziu 
odbędzie się ak t poświęcenia wody. 
W procesji uds lał wezmą orsiestry 
wojskowe.

s p r a w y  r u b i t n i c z e

—  Posiedzenie Komisji Rozjemczej.
17 b. m. w lottaiu Inspektoratu Pra
cy odoędzie się posiedzenie Komisji 
rozjemczej dla likwidacji zatargów 
indywidualnych pomięuzy dozorca
mi, a właścicielami domów.

TEATR i MUZYKA.
RFDUTA (n « Pehulsnos).

i — „Kordjan*. Dziś o codz. 20-ej poem at 
lramatyczny J . Sicwacniego „Kordjan. Bi

lety w cenie od 50 gr. na bywać można w 
„Orhirie” do godz. 16.30 oraz od godz. 17-ej 
»  Kasie teatru

— „Murzyn ' w arszaw skr. Ju tro  eg o d j 
20 ej po raz pierwszy komedja w 3 -d . ak
tach Antoniego S cnlmskiec o p. t. „Murzyn 
warszawski", która w Warszawie cieszy sfę 
nadzwyczajnem powodzeniem. Bilety sprze
daje „OrDis*.

RkDUTA (nu prowincji).

— Dziś w Slonimie kom edja J. Sza 
niawskiego „Ptak”.

\ .
TEA TR  POl SKi (sala „Lutnia").

— „Proces Mary Dugan" Dziś „Proces 
Ma-y Dugan”.

— Wystjpy Karola Adwontow'cza 1 Irony 
Gryumskiej. Pierwsza sztuką w wykonaniu 
znakomitego gościa, Pędzie „Sonata Kreut 
zera* — Lwa Tołstoja. Premjera w piątek 
Partnerką Karola Adwentowicza będzit Irena 
Grywińska, urocza artystka Teatrów Stoleca 
nych, a  ostatnie — Teatru Miejskiego w 
Łodz'

W środę tygodnia przyszłego wystawiony 
będzie „Hamlet* z Karolom Adwentowi
czem.

— Teata Polski dla dzieci. Wyetęp rt»lz*r - 
Kaiłan z jej zeapełen1 uoz inic

Bilety u c*nie od 75 gr. już są do na
bycia w Kasie Teatru PolsiLego od 11—9 w.

R A D J O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ- 

Fala 435 m u

ŚRODA, dn. 16 stycznia.

11.56—12 10: Transmisja z Wrrszawy: Syg
nał czasu, hejnał z Wieży Marjackinj w 
Krakowie oraz komunikat incteoroloaiczny. 
16 00 —16 0: Odczytanie programu dzienne
go, repertuai teatrów i kin oraz chwilka 
litewska. 16 20 -  16.35-Komunikat Zw. Ml 
Polskiej. 1C.35. -17.00. Muzyka z płyt gra 
mofonowych firmy B Rudzki w Warsza
wie, ul Marszałkowska S7 i 146. 19 40—
17.00—17.25. Transmisja z Werszawy. ,Stan 
uaaan” odczyt wygi. dr. K Górski. 17.25 — 
17.50. O „Ham ecie* Szokspira w związku z 
premjerą w Teatrze Polskim — pogadankę 
wygt ayr. Tadeusz Turkowski. 17.55— 18.50. 
Trai.„misja 7 Warszawy. Koncert w wyk. 
ork. P. R. 18 50—19.15. Audycja — niespo
dzianka. 19.15 — 1930. Muzyka z płyt gram of. 
fir. B. Rudzki w Warsz., Marszałkowska 87 
i 146 19 30 — 1&.55. Kukułka wileńska.
19.56 — 20.00 Sygnał czasu z Warszawy 
20.00 — 20.25. Kwadrans akadem icki. 20.25 
Odczytanie progr mu na czwartek i komu 
nikaty 20.30 — 22.00. Transmisja Koncertu 
wiec-.ornngo z Warszawy. 22.00- 23.30 Tran
smisja z Warszawy. Komunikaty: P. A. T , 
policyjny, sportowy i inne, oraz muzyk* 
taneczna z restauracji „Oaza".

N a  w i l e ń s k i m  b i m u .t • j . . .
— Usiłował zg nać ■ w nurtach 

Wilji Na ujl. Zygmuntowsitiej rzucił 
się d Wilj’ r  ceiach samobójczych 
uiejak: R&tnuald boruszko (Kalwi.- 
ry jska  u .)  Tonącego wyratował 
post. Daiecki. f

— Złodzieje gaabtiją. Ostatniej do
by dokonano znowu kilka włamań 
z których notujemy cu • ważniejsze, 
Z mieszkania Juliana Olnichena wy
niesiono garderobę, Ećwardowi Hry- 
pfuskiemu (Trwała 43j , wyniesiono 
bieliznę i garderobę, z przedpokoju 
piekarni U"wanowa przy uL V»ileń- 
sKiej skradziono futro na lisach i 
palfo zimowe własność pracowni- 
czek piekarni: Niedzwiedzkiej i Bej- 
narowiczóvrny.

— Konf skata „słodkiego" towaru. 
W dniu 14 b. m. wieczorem nr dwor
cu kolejowym zatrzymano Belę Pes- 
kes (N.kodemska 2), przy której zna
leziono kilkr kilogramów sacharyny.

O F I A R Y .
Zomige* kwiatów ne trum nę ś. p. S ta

nisława Szeligowskiago rrB zakład ociemnie- 
iycn składują l. i S. S. zł —20.

W dalszym ciyo- n i Polska Macierz Szkol
ną Stowarzyszenie Oficerów przeniesionych 
v  stan  spoczynku (Emerytów Wojskowych) 
zł. 100. Na choinki dla dzieci wiejskich 
szkól P A* Sz. SzKoła Nr. 24 zl. — 8,75. 
Szkota Nr. 45—zf, 8,3'. < Bezimiennie zl.—5. 
Razem 122 zł. i gr. 12.

• Sirzeżcia się przeziębienia. ^
W zimie z jej srogi im powietrzem 

każdy m usi zaopatrzyć się w kalosze i 
śniegowce, dla pań  zaś, któr« dbają taki*  
o elegancję śniegowców, v. ekazanem jes„, by 
przy kupnie żądały wszędzie okazania wy 
r  uów „Quftdraf“ i przy porównaniu z łune- 
mi z łatw ością do jJą do przeg nania iż 
śniegowce „Cluadiat* są naprawdę najbar
dziej elegunckiemł, najtrv. Lisze mi, najcle- 
plejszemi w porównam r z innemi. Jaaośe 
gw arantowana. 4026
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SEJ Mi S E ^ A T.
2 Koiisisyj Sejmowych

Z  0 S T A T 4 I E J  C H W I L I .

San a c ja  na posiedzeniu komisji budżetowej.

(Tek *d mł. koresgónd. z Warszawy).

K o t p ^ s  B S ic s & ie j  p a r - l j i  c h r - z e ś c i ja ń -

Gorzkie słow a |io<1 adresem  rządu W oldem arasa.

czo ra w Sejmie pow stała n ie
spodziew ana zupełnie dla posiow 
sensacja, a to w  związku z posie
dzeniem  sejm ow ej komisji budżetom 
wej, na  k tórej m iał być rozpatryw a
ny budżet M inisterstw a Spraw  W oj
skowych. Jak zwykle dotychczas, 
na kom .sję budżetow ą przy rozpa
tryw aniu budżetu M inisterstw a Spraw 
W ojskow ych pizybywaU bardzo 
licznie przedstaw iciele tego reoortu, 
by dawać szczegółow e spraw ozda
nia oraz brom ć swe^o resortu. T ak  
było co toku. Teraz, niespodziew a
nie dla w szystkich członków korni
ej , stało się inaczej, albowiem nie 
przybył żaden przedstaw iciel Mini 
stsrstw a Spraw W ojskowych, a na
w et nie zjawili się także, jak to  do
tychczas było, m inister i w icem ini' 
ster Skarbu. Jedynie przybył jeden 
z niższych urzędników  M inisterstw a 
Skarbu oraz reprezen tanci Najwyu 
s /e j iłb y  Kontroli Niemnie i jednak  
przew odniczący pos. Byrka  otw o
r z y ł  posiedzenie. Przebieg tego po 
siedzenia, k tó re  zam ieszczam y po- 
■iżej. p izestaw ia dokładnie nnstroje
i elekt, jaki został spow odow any 
przez n ieobecność przedstaw icieli 
Min terstw a Spraw  W ojskow ych.

O św iadczenie re te ren ta  budżetu  
pos Kościalkowskiego o tem, :ż Mar
szałek Piłsudski nie przyszłe awych 
przedstaw icieli Jo  komisji ze wzglę- 
du na  to, że obawia się, i i  na po* 
sieazeniu  m ogą zajść przykre incy
denty  obraźliwego ustosunkow ania 
się posłów  do oficerów i obrażania 
m unduru oficerskiego, odnogi się w 
pierwszym  rzędzie do kam panji p. 
Trąmpczyrlskiego przeciwko niektórym  
wyższym wo.slwwym. prow adzonej 
przez niego niem al od w ypadków  
m ajowych i obecnej zresztą prow a
dzonej przez niego w formie spo tę
gowanej. D ow odem  tego jest fakt,
i i  w czasie posiedrenia komisji po" 
słow e z B B w yraźnie wskazali na 
p. Trąmpezyńjkiego, jako tego, który  
spow odow ał sw a  ą kam panją  p rze
ciwko niektórym  oficerom  nieprzy
bycie przedstaw icieli M inisterstw a 
Spraw W ojskow ych.

W  n eco sennej od niejakiego 
czasu s tm osferze sejm owej sensacja 
ta  wyw ołała wielkie w r i  cnie i oży
wione kom entarze, co srało się nie
mal ośrodkiem  dzisiejszych rozmow 
wśród posłów  w kuluarach se mo_ 
wych.

Jutro odbędzie się posiedzenie 
komiaji budżetow e;, na k tóre pra
w dopodobnie nie p rzybędą przed
staw iciel- M inisterstw a Spraw W oj
skowych, w obec tego  ciekaw em  jest 
i budzi pow szechne zainteresow rnie, 
jak w tej m ie n e  rozw m a się dalsze 
wypadki

Przebieg posiedzenia.
Na wczoraj szem posiedzeniu sej

mowe* komisji budżetow ej spraw o
zdaw ca budżetu  M -stwa Spr.W ojsk, 
pos. Koścałkowski złożył następuj ą
ce oświadczenie:
Oświadczenie posła Keściałkuwskiego.

Marsz. Piłsudsn», m ir 's te r  Spraw  
Wojsk., udzielił mi, jako  referentowi, 
wszystki ch potrzebnych danych, do
tyczących m ego referatu. Jednocze
śnie polecił, aby M -stwo Spr.W ojsk, 
i wszystkie jego służby oraz depar
tam enty jaknajszczegółuw iej po.n- 
form owały m nie o swoich zami ;rze- 
niuch i p racach. P an  Marsz. P iłsud
ski w yjaśnił mi iednocześnie, że je 
żeli sam  nie będz :e na  komisji bud
żetow ej i jeżeli nie przyśle sw o
ich przedstaw ić cli, to  tylko dla
tego, że obaw ia się, iż na posiedze
niu komisji m ogłyby zajść przykie 
ncydenty obraźliw ego ustosunkow a

nia się do oticera jako takiego i nie 
chcąc w yw oływ ać konfliktu przez 
ostre reagow anie, tak jak tego ho
nor oficera w ym agałby, . nie chce 
być osobiście, jak  również przysłać 
swyeh przedstaw icieli na komisję.

KOWNO, 15. 1. Pat. Wczoraj, 
od godz. 10 rano do 9 ej wieczorem 
toczyły się obrady kongresu partji 
chrześc jańsko-dem okratycznej Brało 
w nim udział około 350 osób. Kon
gres przeistoczył się w wielką mani
festację chrześcijańskich demokra
tów.

Były minister finansów dr. Kar- 
1relis wygłosił referat, w którym  
iuiędzy innemi wyraził nadzieję, że 
chrześcijańscy demokraci z czasem 
doproY/adzą krej dc ponownej demo
kratyzacji ustroju prawnego.

Były prezes rady ministrów i 
m inister spraw zagranicznych dr. 
Bistras zajął się omówieniem litew
skiej po ityk i zagranicznej i wew

nętrznej w ciągu ostatnich dwóch 
łat Między innemi przypomniał, że 
Litwa ze względów politycznych na
wiązała ścisłe stosunki z da ekierni 
Włochami, jakkolwiek żadnych ko
rzyści gospodarczych ani politycz
nych z wyjątkiem orderów związek 
ten dać Lnwie nie może.

Litwa stara się pozyskać przy
chylność i protekcję Z. S. R. R„ ale 
to się jej nie udało. Rosja Sowiecka 
w roku ]fj27 zalecała Litwinom iść 
na spotkanie PcMsce, i dojść z nią do 
porozumienia®. Litwa szuka również 
oparcia w Niemczech, tak samo jed
nak bezskutecznie, gdyż Niemcy sa
me mają wiele kłopotów.

Jeżeli chodzi o konflikt litew

sko-polski, to z  litewskiego punktu 
widzenia je s t rzecz?*, zupełnie obo
jętną, czy sprawa ma byś poddana 
rozpatrzeniu komisji ekspertów, czy 
też komisji tranzytowo-komonikacyj- 
nej Ligi Narodów. Ustalenie komu
nikacji bo?-pośredniej między Litwą 
a Polską je st tylko k w e s tą  czasu. 
Traktat handlowy z Niemcami za
mienia Luwrą w kolonję niemiecką. 
Niemiecki Drang nach Osien zyskał 
wiele na tym trakt-cie.

Dyskusja i głosowanie.
W spraw ie powyższej rozwinęła 

się ożywiona dyskusja, w której za
bierał’ głos przedstaw iciele w szyst
kich ►stronnictw, reprezentow anych 
w  komisji. W  konkluzji przystąpio
no do głosow ania nad  zgłoszonemi 
wnioskami.

Przew odniczący pos. Byrka  pod
dał pod głosow anie w niosek posła 
Czeuoertyńskiego o odroczeń,e posie
dzenia komisji budżetow ej z pow o
du nieobecności zastępców  m inistra 
Spraw  Wojsk W niosek  ten  upadł, 
gdyż głosow ało za nim tylko 4 po
słów. P rzystąpjono do głosowani*, 
nad wnioskiem  posła Tłożnickiego. 
W ywiązała się dy-ikusja co do roz
dzielenia tego wn.osku na  części.

Podbielono go i zmodyfikowano 
w ostatecznem  brzm ieniu- jak na
stępuje:

„Czt-ić 1) K om isja stw ierdza, że 
obrady komisji nie dały nigdy p o ' 
wodów do stw ierdzenia, jakoby w 
czasie jej rozpraw  ru stąp iła  ja k a ' 
kotw ie* obraza arm ji". T ą  część 
wr. Doku została przy jęta 12 g! prze- 
Ciwko 11.

D ruga część wniosku: „Komisja 
nie przyjm uje do wiadom ości zakc* 
m uników ,inych przez referen ta  pos 
Kościalkowskiego m otyw ów n ’eobec* 
ności zastępców  m inistra Spraw 
W ojskowych". T a  część wniosku 
przeszła 13 głosam  przeciw ko 8.

Trzecia część wniosku: „Komisja

w in teiesie  obrony państw a przy
stępuje do obrad nad budżetem  Mi
nisterstw a Spraw  W ciskow ych. Gło
sow anie nad  tą  częścią wniosku zno 
wu podzielono, m ianowicie naprzód 
głosow ano nad tekstem ": K o n i sja 
przystępuje do obrad nad budżetem  
M inisterstw a Spraw  W ojskow ych", 
który  przyjęto, osobno z a . głosowa
no nad słowan : „W  interesie obro
ny państw a". Słowa te rów nież u- 
ch walono 14 głosami.

N astępnie przew odniczący zarzą
dził przerw ę 10 min P o  przerw ie 
przew odn. pos. Byrka  omówił jesz
cze spraw ę wniosku o zm ianę ieąu - 
lam inu sejm u w przedm iocie zgła
szania wniosków budżetow ych. t'os. 
H ołyński postaw ił w niosek o ponow 

ny wybór podkom isji dla zbadani** 
spraw y dostaw  podkładów  drzew 
nych dla M inisterstw a Komunikacji. 
Na w ybór podkom isji zgodeono s.ę 
Na tem  posiedzenie odroczono do 
dziś godz. 10 m. 30.

Poradzenie Komisji Spraw Zagra
nicznych.

WARSZAWA, 15. 1. Pat. Sejmo
wa komisja spraw zagranicznych 
pod przewodnictwem pos. Radziwiłła 
ratyfikowała szereg konwencyj mie- 
dzynarodowycn. Następnie p. mini
ster Spraw Zagranicznych Zaleski 
wygłosił eipoee o międzynarodowej 
sytuacji politycznej.

Po przemówieniu p. m inistra Z a
leskiego posiedzenie komisji odroczo
no do przyszłego wtorku.

Rozpatrując litewską politykę 
wewnętrzną Bistras podkreślił do
niosłość praworządności dla małego 
państwa. Państwu praworządnemu 
wszyscy ufają w chwili nieszczęścia 
i może ono znaleźć obrońców. Obec
nie panują na Litwie tego rodzaju 
stosunKi, że praw;e każdy m inister 
wydaje ustaw y, które czysto są 
sp rzecz ie jedna z drugą. Rząd Za
m yka szkoły chrześcijańskich demo
kratów, tak samo jak  to robili ko
muniści, oraz zamierza zwęzić wy 
dział teologiczny uniwersytetu. W 
systemie podatkowym panuje zupeł
ny chaos. Sytuacja ekonomiczna

Litwy staje się eoraz trudniejsza, 
gdyż kupuje ona więcej niż wytwarza, 

Następny mówca docent Pakszta* 
wygłos ł również ostre przemówie
nie opozycyjne, stwierdzające,, że w 
L itw ę wjpowiedziana je st wojna 
całemu narodowi, gdyż najmniejsza 
7jt partyj politycznych walczy ze 
wszystkiemi innemi Jednakże wśród 
tautininków panuje również niezgo
da. f  aktycznie rządzi zaledwie część 
z nich. Z bardzo ostrą mową wy
stąpi 1 Kunigas Bumsza. Przypomniał 
on, ze gdy po laz pierwszy ujrzaS 
flagę litewską w Wilnie, miała oir& 
wygląd piękny i dumny. Dziś pjgec 
okna kongresu widzi tę samą Hagę, 
ale wydaje mu się ona wyblakłą i 
zbrukaną. Burnsza wzywa i do przy
wrócenia flagi litewskiej do dawnej 
chwały. Kongres ucnwaiił rez lucję. 
w której oświadcza, że partja chrze
ścijańsko demokratyczna nic odstąpi 
od swych zasad i nadal toczyć bę
dzie walkę za demokrację, parlamen
taryzm i praworządność. Rezolucja 
na ogół me wiele się różni od rezolu
cji, pizyiętej przez kongres lau- 
dininków.

.łyka RnmiArtif
Expese min. *praw  zagr, Mironesco

P le n a r n ©  p o s ie d s e n ie  S e jm u *
{ le i. od własnego korespondenta z Warszawy).

W czoraj o godz. 5 p. p. odbyło 
się p lenarne posiedzen.e Sejmu, 
p ierw sze po ferjach. Spraw a lewizji 
konstytucji, k tó ra  dotąd  bvła przed
m iotem  debat komisji regulam ino
wej i komisji konstytucyjnej — .irczo- 
ra; przeszła na plenum  Sejmu. Kwe- 
stja bardzo zawiła i ściśle prawnicza, 
albowiem dotycząca nie meritum, 
lecz sposobu, w jaki będzie rew ido
wani przez obecny Sejm, nie mo
gła wyw ołać w iększe jo  zaintereso
w ania w śród szerszych itół i jedy
nie ograniczyć się m usiała do dy
skusji w ram ach tych praw ników , 
którzy nad tem  bardzo waż.iefń za
gadnieniem  pracow ali w kom sjach 
sejmowych. D latego też dyskusj* 
w której zabierali głos posłowie Pi 
sudski, ,Piasecki. Lieberman, Komor
nicki i Winiarski, przeszłn bez w ięk
szego w iażei ’9 w Sejmie. Nie zo
stała ona zakończona i toczyć się 
będzie na następnem  posiedzeniu.

D rugą kw estją podstaw ow ą wczo
rajszego posiedzenia, k tó ra  w zbu

dzała "ęicsze zainteresow anie były 
echa krw aw ych w ypadków  w /.o lk- 
wi pod  Lwowem. Przedstaw iciel 
Selrob, kom unizujący poseł Wal- 
nyckij, dom agał się w specjalnym  
wniosku, który  starał się um otyw o
wać z trybuny sejm owej, aby Sejm 
w ezw ał rząd, by ten pociągnął do 
odpov/iedzialnośc: czynniki adm ini
stracyjne, k tóre jakoby m iały spo
w odow ać tragiczne w ypadki pod 

'.ółkwią we wsi Batiatycze, w re 
zultacie k tórych 4 osoby zostały za
bite a 8 rann j’ch. j

Sejm nie przyjął oczywiście te 
go wniosKU Walnytkiego, albov/.em 
takie postaw ienie spraw y przesądza 
zgóry toczące się obecnie 'ledztw o 
w spraw ie tych w ypadków  i jest 
w skutek  tego niedopuszczalne.

< Po w yjajm  sniach w icem inistra 
spraw  w ew nętrznych Jaroszyńskiego 
Selm  odesłał w niosek w sprewL 
krwawych w ypadków  w Żółkwi do
komisji.

BUKARESZT, 15-i. (Pat) Ni 
skutek interpelacji, m inister spraw  
zagranicznych M ironesco wygtosił 
w Izbie obszerne oxpose o polityce 
zagranicznej R um unji, przyczem  spre
cyzował szczegóły rokow ań sowiecko- 
polskich oraz stanow isko Rumunji 
w zwązku z tą  spraw ą. Podkreśliw 
szy z naciskiem  pacyfistyczne ten 
dencje polityki rum uńskiej, m inister 
M ironesco konkludując powiedział 
co następuje:

Po pierwsze — Rum pnja nie po
trzebuje odpow iadać na żadne pro
pozycje, gdyż żadna propozycja nić 
została jej uczyniona. W  swoim 
charakterze państw a sprzym ierzo
nego z Polską i w yłącznie w tym 
charakterze, a ta k ie  na prośbę Polski, 
Rum unja sprecyzow ała w obec sprzy
m ierzonego państw a swoi punkt 
widzenia.
0  Po drugie — mówii minister — 
stw ierdzim y, że protokół, który Sc ■ 
wiety zaproponow ały Po  sce, nie 
jest nowym  traktatem , lecz tylko 
środkiem  w celu zapew nienia szyb
kiego w prow adzenia w życie pak tu  
Kelluga we w schodniej części Eui < py- 

M ówiąc inaczej, jeże .i pak t Kel- 
loga byłby w krótce ratyfikow any, » 
Rum unja m a zam iar raty tikow a- go- 
skoro tylko to bedzie możliwe, proc 
tokói, proponow any przez Sowiety, 
byłby bezprzedmiotow}*, Jest wię, 
kw estją  czasu i sposobnofci zorjen- 
tow ać liej czy dla w schodniej u- 
ropy lepiej jest w yprzedzić w ypad
ki, przyjm ując protokół sowiecki.

In teresujące jest, że w szystkie 
państw a, który podpisały pakt, po
czyniły pew ne zastrzeżenia i i e  za
strzeżenia sowieckie są  najliczniej
sze i głęboko zahaczają o rozm aite 
klauzule paktu. T ak  jest z in te rp re
tacją w yrazu „wojna“ , k tó re iru  So
wiety przypisują znaczenie o wiele 
szeisze, niż to, k tóre jest zw ykle 
przy jęte w innych państw ach. W szel
ka  ak ja zbrój l a  o charakterze in
terw encji, blokady, okupacji zbroj
nej, jak  rów nież odm ow a utrzym y
w a ł  a no-m alnych stosunków  poko
jowych lub proste przerw anie tych . 
stosunków  podpada — zdaniem  rzą-" 
du sow ieckiego —pod pojęcie wojny.

Przyjęcie protokółu sowiboleiege 
mogłoby nasunąć przypuszczenie, 
że dane państw o godzi się na tak ą  
ntrepretację. K w estja wym aga więc 

pow ażnego zoadania 
Stanow isko Ruimunji jest jasne. Fo- 
lityk? jej jest głęboko pokojow a. 
W sztlk ie  jej związki z innena" p a ń -, 
stwami są defensyw ne i m ają nu  
celu utrzym anie pokoju. Rum unja 
kilkakrotnie oświadczała, że gotowp 
jest zaw rzeć pak t o nieagresji ze 
wszystkiemi państw am i sąs:edniem> 
na podstaw ie poszanow ani \ istnie
jących tark tatów  m iędzynarodow ych. 
Rząd jest wyraz cielem woli całego 
narodu rum uńskiego, ośw iadczając, 
że Rum unja pragnie dobrych sto- 
susnkuw  ze wszys.kieftii państw am i 
i n i i  podeim ie n gdy żadnych kro- 
kżw  agresywnych.

S n iiiit  S ta n ó w  Z je d n o cz-o nwetbi i t y -
f g k o ^ a ł  j ł & f c t  ^ e l l @ g 3 h

W H SZY fiQ T O N , 15; I. P a t. S e n a t  ra ty fik o w a ł p a k t  K e ilo g a .

kattsralno- ocwIaŁ 
SALA HIEJSKA

Oatr^bramstra 5.
RICHARD DIX
tfod tiny  3 w

Od dn ia  16 d s  20 s ty czn ia  11129 r. w łączn ie  będą  w yśw ietlane filiny:
(ShaDgai b„und)- ńra»Sd,fc w S aktach, rffciisa- 
cyjne przeżycia Euronejcsyków wśród zbunto
wanych kulisów chińskich. W rolach głównych: 

i MAPY BRIAN. Nadprogram: „Sląsle — źrenica Polski" Odleży ciąg 3 i 4 akt. Kasa czynna od 
30. Pnczątea seansów od godziny 4-ej. —______—______ N astęy jy  program: „MAflSYLJANKA".

v/u uutn OLjtżhuią a zsz.tr a. u ja

h  żółtyuh wodach Jant-Sen-Kjaifg
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00
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KINO - TEATR

JEIIIF
Wileńska 38.

DZIŚ l T r  i r i - f e  t m  O T ł l G r r n  I l f i n i *  W ńfki współczesny dram at icrc,
Najnowsze areydzieło I U . j r  K l i t  g l.  I I  ń  I ł l l i r n i l  I t l l l i l l  miłości, zdrady, zbrodni i zazdrości 
ze .Złotej SerJP Polski 1 ■ *«*»»««»  ■■ V 1 « H ' Ł U U  I  L W U  I(V5Ug E u te n a  K < orzyńsk^eg..
W podwójnej roli księżniczki i córki rybak* JAPW1GA SHOP. RSPA, w rolach głównych Marja Gorczjśeka, Jerzy 
Macr, Krukowski, Walter, Gruszczyaski, Justjan i wielu iiinych. Kzerz dzieje sic w pałacach Es. Zami ly w Warszawie 
i na Polesiu. Łajk~.wy -dział b ier- a ) pult S rwc ieżerui Począł k o g. 4, 6, 8 1 10.15. Dla ntłobzieży dozwolone.

KINO-TEflTR

„PttLimr
Mickiewicza 22

Dziś i Najpotężniejszy film doby obecnej! —

OSTATNI ROZKAZ
— — Dziś! N ajpotężniejszy film doby obeerej!

Rolę główoą odtwarza król ekranu, największy

św iata E M IL  J A N N IN G Ś
P rasa  eałego św iaui a  w raz z oią i publiczność przyjęła ten film z niebywdłym entuzjazmem. Pocz. o g. 4, ost. iO.'S5.
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INTROŁIGATORNIA
Wilno, Ś-to Jańska 1, te!. 3-40

K I N O

W ielka 42.

DZIŚ!
Poraź pierw szy w Wilnie! 
-nerze świa
towym p. t.:

H a r r y  P e e '

PANIKA
ja k o  M aha-adża L eh ira  i tajemniczy p. X w swej 
lajnowszej i nŁjpoięstniejszej rreacji w wielkim sz!a-

Dzieła książkowe, druki, książki dlei Urzędów Pań
stwowych, Samorządowych, Zakładów Naukowych.
Bilety wizytowe, prospekty, zapioszenia, afisze 

i wszelkiego roazaju rouoty drukarskie.
DRUKI JFDNO i WIELOKOLOROWE.

OPR.3W4 KSIĄŻEK,
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE 

1 0 0 0 ^ 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 H 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 Ś I

WĘGIEL i koks

HOMO 0132 i « P

M.DeuliWiSnie
J A G I E L L O Ń S K A  3 - 6 ,  te!. 811.
SKŁAD: Polski Lloyd, Słoyvackiego 27, 

teł. 279. 166
■a

Kapelmistrz
najw spanialszym  filmie sensacyjne - SALONOWYM v 12 a k t  
Udział biorą: 27 lwów, 15 i*.icbiorą: 27 lwów, 15 iwie 8 tygrysów, y tygrysic, 12 białych 
i 12 burych nirdźwiędzi oraz niemniej drapieżna, lecz i kusząco 
powabna IjAERY HOLM Słym j  balet ,TILLER-GIRLS“ (24baletnio). 

Przy na»ręcanlu tego filmu H arry  Peel został ciężko raniony o czeta mówiła prasa cątego świata!______

Podziękowano.
K I N O

L U X
tfłclnem eza 11.

DZIŚ! po ra-i ostatn i w Wilnie! 
Łabędzi śpiew

R l l f r l  V l #  J i n f .  Najpiękniejszy am anfśw iata  w iwcj
n i i l l P i T  W a S B l  I I l l l O ł  osiatnlej przedśmiertnej k reacji 

{"S . — Ł ł  dram at w 8 aktach. Sc-narjusz opracow«ł HANS KRAL' pooilkująo
w Z a l l i y  *■ J r 7 R l  się fragm entam i z powieści ALEKSANDRA PUSZKINA. W rolach Kata- 

1J ^  J  rzyny — LUUI8E JRESER, Masza l ’roJe»utowa -  V I L U A SA. 4KY.
W bobotę i niedzielę i w dnie świąteczne od „ idziny 1 ej do 4-ej. — — —. — — Ceny od 40 groszy

K I N O

WANDA
W ielka 30.

DZIŚ! Szaleństwo młodej utracjuszki.
Kobiety o nieokreślonych jiragioieni-.eL 1 wrzącej krwi muszą 

•giąd&ć ootatnie arcydzieło bosko pięknej

Dziś!

B a r b a r y  la, l a r r
E-jtOiTY KOBIETY (Sandra) psychologiczny dramat
kobiety wampirzycy o dwukrotnej duszy. W r o

• w 12 akt. oatw arzający tragedie z i i c ia  
ri. Barbara la Marr am ant. Antonio Moreno i urocza Ciura Bow.

Kiuo Kolejowe

OGNiSKO
(obok dworea

kolejowego).

Dziś!
Wielka 
sensacja
Obraz o bardzo

Człowiek bez nerwów
ciekawej i silnie denerwującej treśei. 

Początek seansów o godzinie 5-ej, w

dram at sensacyjno-sa^now y w 10 aktach. 
W roli głównei ulubieniec publiczności

H A R R Y  P E E L
— — IłBdprogram: Ciekawa kemedja w 2-ch aktach. 
niedzielę , sw ię.a o 4 ej o 'Oiudniu._______  ________

KINO-TEATK

Ulckiewicza 9.

Księżniczka MaryD Z IS!
W ielki dram at 

erotyczny
W rolach głównych artyści Moskiewskich Teatrów: H. CZARSKA, T. BOLKWALE, B. BIELECKA i inni. 
P iękna truść, bardzo ciekawe zdjęcia n a tu ry  Kaukazkicj. Film pełen emocji i o wielkich w alorach artystycznych.

y 12 ak tach  według powieści 
głośnego p isarza  rosyjsKiego

„WSPÓŁCZESNY BOHRTER
L erm on tow a

hym  w szystkim , k tórzy niośiinam  w ciężkich 
chwilach zgonu nieodżałowanej pam ięci Męża i Ojca 
naszego ś. p. S tanisław a Maurycego Szeliga Szeli- 
gowskiego pociechę, składam y tą  drogą podzięko
wanie. W szezogólnośei dziękujem y najserdeczniej 
za nieocenioną życzliwość ks. kanonikowi Miłkow- 
akieniu, Przew. Ducaowltoństwu As. Ks. kapel, i le -  
dziewskiemu, prob. H-yni-wsłriemu i LuDasowi, 
JW P. JW P. Wojewodzie Raczkiewieżowi, Delegatowi 
P rokuratorji. Gen. A. Kopciowi, Mac. St. W ęsław- 
skim, Radcostwu Kryglezora. W. tłuiewiczowi, J. Bo- 
gnbowlcaowi i J. Gregorowi. Niemniej szczerze i 
prawdziwie wdzięczni jesteśm y dawnym wspóipia- 
oownikom zmarłego, a  to JW P. JW P. Prezesowi 
Dy ekcji Poczt w W ilnie ma. J. Żółtowskiemu, Na
czelnikowi wydziału D-rowi Wł. Korskiemu za 
prawdziwie koleże iskie przemówienie, Chórowi 
pocztowemu z inż. P. Juszkłewiczem n a  czele, a r 
tystom  W. Hendryehównie i A. Ludaigow i i w szyst
kim pp. urzędniL >m resortu pooztowegu w Wilnie— 
■ i szczególności JWP. JWF. M-rowi W. "Wierzbiń
skiemu, Dr. A. Wiatrowi, Naczei. J . Giecawlezowi i 
za okazane współczucie w sm utnych chwilach n a
szego życia.
123 Żona, Synowie i Rodzina.

O O K )
drewniany o 6 mieś* 
kaniach, placu óSOsąii- 
ni sprzedam y zaraz za 
2.500 do-arów 138
Do.r H.-K ZACHĘTA",
Mickiewicza 1, tel. 9-05.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
1 Z G U B Y  i

DRUSKIENIKI
23 Baor K.O.P. pojzukąje 
wykwalifikowanego i u- 
zdolnionego do samudzicl- 
nego prowadzenia orkie
s try  wojskowej, kapelmi 
s trza  w stopniu sta rsze

go sierżanta.
Oferty składać poa adre
sem: 23 Baon K. O. P. 
Druskieniki. 117-0

& 0 0 0 B L I0 0 0 iś J0 B 0 0 0 &

1 LEKARZE 1
0000B000"lfl000Li0lr
DOttTĆR MEDYCYNY

L CYHBLEh

0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0
W czasi : pożaru zo ttiły  
żagli ion u di wód osobisty, 
wydany przez S tan  itwu 
Lidzkic w roku 1924 za 
Nr 1507 i książka wojsko
wa, wydane przez P.K.U. 
L ida na imię C hrlm a 
Orzechowskiego, uniew ai- 
n ia ją  się.____________ 150

Zgubione „ E t
prawo -o ray sian ia  ? ra- 
dja wydane prz„z U rtąd 
Pocztowy Wilno I za S r 
8337 n a  imi^ AlcKSandr_ 
Budrys-Budrewicza, imio- 
•ważnia ię.__________ 152

KATAR

CH0R0EY WENERY
CZNE i SKÓRNE

Elektroierapja Di ale r 
ima, Słońce górskie, 

Solhix. 2i
Mickiewicza 12

usuwa natychm iast j

p i n o m e t h y l !
. chroni od Kataru, j 
Influenc)! i Grypy. •

Cena zł. 1.75. }
U stalona nr .ez Min. 
Spr. Wewn. Nr Reg. 

1198.
Do nabycia w aptekach

j rog. Tatarskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 15 — 7.

-DOKTÓR

D.Zeldowicz
.choroby weneryczne, sy 
filis, narządów moczo
wych, od 9— i, od 5 — 8 

wieez.

Kobieta-Łeaarz 22
■49

0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 3
i  Akuszerki 1
00B

0000000000000000 
 ----------------^ ra

I M S T I T U T  d e  B E A U T E  (Kev<L-Paris). j
Masaż twarzy. Usuwanie tmarszczek. Leczenie wad cery. Elektryzacja

Mickiewicza 37 m. 1, tel. 657. W. Z. P .  5 7 .  4641

| E C O L E  P IG I E R  d e  P A R 1S
i pensjonat aia młodych punien w pobliżu 

Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże j 
powietrze. Mv«(nue 11, Novemore 18. l flVfl- 
RENNE (Seine). Etenografja, handlowosć 

i język francuski. 3682.

KORNECISTA
•StudeLt, g ra  również na 
pianinie, poszukuje za ję

cia w zespole. 
Oferty sub .kornecista* 
do A dm inistracji „Kurjera 
W ileńskiego". 108 0

P O ŻY C ZK i
niskoprocentowe 

zała tw ia szybko. 137
Dom VI. K. .ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, tal. 9-G i

§  INFORM ATOR g
0  U ---------- E*

B B J 0 0 E “ S E J 0 0 0 0 0 0

Akuszerka

M. Kitszewska Brmiua

kobiece, weneryczne, na- 
-„ądów moezow. od 12—2 

i od 4 — B 
ul Mickiewicz: 24, tei.

277. W ZJr. Nr 152.

LEKRRZ - ŁENTYST/i 
przyjmuje oo g 9 do 11 

i od 4 ao  6-ej.
Qro ino , ul. Kołoźańska 8.

orzyjmuje od 9 rai.o 
d o 7 w . ul. Mickie- 
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093. 112

Pop.erejcie  
Ligę *

Morską i k n ą
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Teł. 99. Ccynne od gof . 2—3 pp 9 . Nsczelny redakto, przyjmnit od 2—$ ppoL Redaktor ózitłu gost J i ; t a o  pn.yj*i*je od fotki- 6—' wiec*, we rtittkl 1 niąts L Aękupisów Redakcja la * wraca. Dy. iktoi wyd. priyj-

rauje od 12—2 |  ł. Ogłoszenia przyjmają się id 9—3 i 7—? wlecz. Konto czeaowt T,.K.O_ “9.730. Oririi mii — ai. Ś-to Jaśska 1, tsL 3—MO
RENA PRENUMERATY: mift»,ęcznie z odueszeaicm do domu lab praeęyśką paetto- i - sł. Zagranic , 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiotsi milimetrowy ptrod tekstom—40 gr„ w tekście I, P tfr-—30 gr„ D", 'V, V„ VI—3L gr., z: tekstem—15 gr., sr w'ki recL-Koaaeś
kały—1.00 zł. sa wiere* rwdakcyjry. ogłoszenia ietzkaniewi— ió gr. m  t—ra*. D» tłfY c.-n -‘slica* się: za or.łosi -eia cyWowe i tabeieryeme—50®/, droirj, z zastrs ai ilsm miejsca—26*/, dredej, w ^  -uetaeh -dtdUeleyeh i twiątciao.—2f*/, ćrote), zagrnicaae—10 i
Jej, uamiejteowe—28®,, droiej. Dia porzukujecych pracy 50*/, zmiki. Za namor dowodowy—1# gr. Układ ;płr«reń 6-cio Wowy, w iok.tem 10-mio łamowy. AdmHistra^a zaatraefr sotoic ptawt isnitwy tatsmaa f o i i  ogłota m Oddział w Orodnie: 3mikowa li.

Wydawca „KtiriłT Wileński** S-ka z ogr. edp. ,?!s/ier Wifcńaid* S-ka z oer. ode. ^ruk. .Znicz* u!, ś-to Jrńtk* 1, tel. 3-40.
.-i-i

Redektor odpowiedciełsty Józef Jarkifi.lcc.
i


